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„awa Refsrænz“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niadziei i Świąt uraczyciych. 
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Piszę nam zo Lwowa: "S 
Komisya szkolna, po odesłaniu przez Sejm jej 
wniosków komisyjnych, tudzież wniosków pp. 
Czerkawskiego i Małeckiego w sprawie języka w 


szkołach ludowych, do powtórnego rozstrzygnię | 


cia, odbyła natychmiast posiedzenie i wnioski te 
załatwiła w aA eh sposób: Co do szkół lu- 
owych utrzymał się całkowicie wniosek p. Czer- 
awskiego jako zmiana usts wy. Co do szkół 
rednich wniosek tegoż posła, ażeby ustawa orze- 
ła o obowiązkowem zakładaniu klas równoległych 
ruskich wszędzie, gdzie będzie dostateczna liczba 
Ziecj, upadł, a utrzymał się wniosek p. Zolla, 
ażeby tylko w niższem gimnazyum w Przemyślu 
zaprowadzić klasy równoległe ruskie. Wniosek 
ten był poruszony. choć nie formalnie postawio- 
ny w mowie p. Bobrzyńskiego. Wniosek zaś p. 


cych się Rusinami, a będących profesorami itp. 
iinteligencyą, zajmuje się badaniami tej Snuści- 
' zay, czy istnieją pomiędzy nimi uczone towarzy- 
l stwa do badania starożytności i dziejów. Ja znam 
tylko jednego, który został powołany na katody 
do Krakowa. O innych nie słyszałem, ani leż 
żadnych studyach. 

Jeżeli chodzi o zaspokojenie pragnień i życzeń 
Rusinów, to przypomnę, jak wszechstronnie przy- 
chylne panowało dla nich usposobienie. Zdawało 
"się, że wszyscy posłowie ruscy zechcą je wyzy- 
skać. A cóż usłyszeliśmy dzisiaj? Oto nawet że 
się wstrzymują od głosowania! Mówią nam o Po- 
znańskiem Pominąwszy mylną analogię, muszę 
powiedzieć, że tam Polacy zupełnie inaczej się 
jagehowują, głosując nawet za odrobinami. U nas 
za wydaje się formalnie, jakby Rusini, a przy- 
najmniej pewna ich frakcya dążyła do tego, aby 
ten wniosek przepadł, gdyż przyjęcie jego było- 
by stratą dla agitacyi. 
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Sr da 


ć pak 
Czynetela — Handel 
aio — Haadel J. Eujera przy ulicy 


dowi za dyrektywę. Rząd baczyć jednak będzie 
na życzenia Sejmu, o ile one są zgodne z usta- 
wami. Co do rezołucyi trzeciej, to sprzeciwia się 
ona artykułowi Ve) obowiązującej ustawy, która 
nakazuje, że nauka języka ruskiego w szkołach 
a wykładem polskim, a polskiego w szkołach z wy- 
kładem ruskim jest obowiązkiem względnym, t. j. 
zawisła od życzenia rodzieów. Rezolueya chee to 
obalić, gdyż każe uczyć jednego i drugiego ję- 
zyka bezwzględnie, a przypuszcza tylko względne 
uwolnienie od tej nauki na wyrażne żądania ro- 
dziców. Dla rządn jest to niewykonalnem. Inter- 
pretacya jednostronna ustawy nie wystarcza. 

Nareszcie ez re przemówienia posła Małeckie- 
go, który staral się przychylnie dla swej myśli 
tłumaczyć art. XIX ustawy zasadniczej, konstatuje 
ze stanowiska rządowego, że tłumaczenie jego 
utrzymać się nie da. 


Ks. Kaczała wystąpił z bardzo długą mową, 
(a raczej z odczytaniam obszernej broszury) dla 


Małeckiego 0 utrakwistyczne urządzenie szkół | Mowca pojmuje też negacyjne stanowisko, ja- |sprawozdawców jednak jest nie możliwem, choćby 


. rednich uchwaliła komisyż odesłać do Wydziału 


raiowego z poleceniem gruntownego zbadania 1 
- Zdania mek na następnej sesyi. Spez daweg 
. wybrany p. Dzieduszycki Wojciech. Dr Boll 4 o0- 
sit wniosek mniejszości co do szkół ludowych, a 
przyłączyli się do niego PP. Tarnowski, Łoziński 
1 prezes Majer. Za wnioskiem Czerkawskiego w 
sprawie szkół ludowych głosowali, prócz wnio- 
skodawcy, Czartoryski, Dzieduszycki, Pilat, Rey, 
omańczul:, Romanowicz i Wierzbicki. 


kie zajmują wobec takiego zachowania się nie- 
którzy obywatele, ale też z drugiej strony zwra- 
ca uwagę na to, że cała prasa obca a wroga, w 
szczególności zaś rosyjska z wytężeniem patrzy 
na obrót decyzyi sejmu galicyjskiego. Od roz- 
strzygnięcia kwestyi zawisł poniekąd nasz byt 
narodowy, i dla tego nawet pozoru unikać musi- 
my, jakobyśmy się sprzeniewierzali naszej zasa- 
dzie: sprawiedliwości. Uznawszy jeszcze w roku 
1867 język ruski jako odrębny, musimy się li- 
czyć z tym faktem historycznym. Dziś chodzi o 


w główniejszych zarysach streścić ją, mowca 
bowiem nadzwyczejnie cicho mówi. Z używaaych 


|jednak zdań, które doszły do naszych uszu, jako 


Bok 1886. 


REFORMY" 


Hamburgu, Mo- 
Grands Augustins 
Rae S-ie Anne 51-bis. 


zyk ruski jest gwarą moskiewskiego. Do niedawna | zapowiedzianych nowych wniosków, dyskusyi za- 


jeszcze Polacy utrzymywali, że jest on gwarą 
polskiego! Odmawianie ruskości odrębnego cha 
rakteru prowadzi albo do moskalizmu, albo do ja- 
kiejś radykalnej sławiańskiej demokracji. Jedno i 
drugie jest szkodliwe dla Polski i Rusi, i aby 
mu zapobiedz, powinniśmy wszystko uczynić. Co 
dla Rusi jest szkodliwem, to i dla Polski nie może 
być pożytecznem. 

Ohcieliśmy tedy- postawić sakołę dla rozwoju 
samodzielnego ruszczyzay. 8 ja wystąpiłam z. r. 
z myślą, abyśmy się wszyscy uczyli po rusku, 
chcące tym sposobem zapobiedz zobozeniu wza- 
jemnemu. Niestety poprzedni mowca satyrycznie 
polemizował z tym pomysłem. Obawisłem się 
odrzucenia sprawy w tej sesyi. Tymczasem za- 
szły okoliczności, że i w tej sesyi do rezultatu 
żadnego nie dojdziemy. Był tylko wniosek komi- 
syi sam jeden, tymczasem członkowie komisyi 
występują dziś z projektami odmiennemi, które 
bez poprzedniego rozbioru w komisyi nie mową 
być brane pod dyskusyę, a nadto oświadczenie 
rządu, uczynione w dwunastej godzinie, 
jest tego rodzaju, że komisya musi je wziąć pod 


też z późniejszych mów innych posłów —- można | rozwagę. 


było wywnioskować, że ks. Kaczała zarzucał Wy-| Komis 


j | zon nieszcze- 
rość i pozorne działanie, aby się zdawało, iż 


działowi krajowemu i komisyi złą wiarę, 


coś się robi, a właściwie, aby się nie nie zro- 
biło. Polermizując ze zaszłoroczną mową hr. Dzie- 
duszyckiego W. twierdzi mowca, że „Unia lubel- 


jtego boli manie oświadczenie jednego z posłów ru- 
jskich, odznaczającego się umiarkowaniem, że re- 


rzecz, to forma nie powinna zrażać. 


mknąć nie można, gdyż inaczej musianoby ją na 
nowo otwierać po postawieniu tych wniosków. 
Wniosek o zamknięcie dyskusyi upada. 


Z kolei mowców zabiera głos p. Golejew- 
ski, aby poprzeć wniosek p. Torosiewicza co do 
przejście do porządku dziennego nad całą spra- 
wą. Zdaniem jego nie ma o czem długo mówić. 
Busini są trojacy: chłopi, którzy nie mają ża- 
dnych pragnień połitycznych — Rusini i Polacy, 
którzy są zadowoleni z istniejącego stanu rzeczy, 
i grono innych, którzy nie wiedzą czem być, a 
są właściwie panslawistami, pobierającymi sub- 
'gydya od Rosyi. Celem ich jest wichrzyć pod po- 
zorem oczyszczęnia obrządku z latynizmu i roz- 
powszechniać schyzmę, jak to zrobili w Hrubie- 
szowskiem, przyczem głównym czynnikiem był 
kanonik kapituły lwowskiej. Wszak pamiętną jest 
dyskusys w sejmie, kiedy to księża ruscy sprze- 
ciwiali się uchwaleniu subwencyi dla księży uni- 
tów i męczenników, wypędzonych z dyecezyi 
chełmskiej. Drugim celem ich jest czyścić język, 
i uczyć w szkołach innego języka, niż ten, któ- 
rym lud mówi. Zapominają ci panowie, że się 
sami wszyscy wygrzali na języku polskim, i że 


isya miała szczerą intencyę załatwienia | Ruś całą swoją cywilizacyę otrzymała od Polski. 
|kwestyi ruszczyzny w szkołach ludowych, i dla | Ugodowe prób, 


prowadzą tylko do spisków na 
zgubę Busi. Mieliśmy na to dowód w nieda- 
wnym procesie. Usuwająe polskość od Ruai, po- 


zolueye komisyi uważa za urazę. Gdy chodzi o| pełniamy zbrodnię, bo zatrzymujemy całą cywili- 


zacyę Rusi. Włościanin ruski w szkołach ruskich 


ten sposób sprawa ta „wkrótce po ruskich 
Świętach będzie mogła przyjść na porządek dzien- 
ny — i pędzie w tej sesyi załatwioną, a z dzi- 
Biejszego usposobienia Izby wnosząc, załatwioną 
dzie w myśl wniosku p. Czerkawskiego. 


ska już upadła“ — co dało powód do wystąpie-| Dziwię się ks. Kaczale, że jako ksiądz, dla sia- niczego się nie uczy. Przyznaję słuszność zapa- 
to, aby zasada w ustawie określona była wiernie nia ks Pełeszowi na następnem posiedzeniu. |nia nienawiści społecznej posądził o egoizm trywaniom Wydziału krajowego. P. Romańczuk 
i sprawiedliwie wykonaną. R. | P. Dziednszycki Wojciech ubolewa, że| wszystkich ludzi, wzrosłych w cywilizacyi europej- zagroził nam, że armistitium zrywa, jeżeli jego 
_ Słysząc opozycję członków komisyi przeciwko dyskusya przybrała dawno niebywałe rozmiary, i|skiej, jeżeli chcą się zbliżać do ludu. Gdym był wniosku nie uchwalimy, i przyrzekł wyjaśnić ja- 
' wnioskom tejże, tudzież, zapowiedź jakiegoś nowe-, zrodzi w całej Polsce nierozkoszne wrażenie, ai młodszy, zrażałem się temi insynuacyami. Dziś kieś tajemnice polityczne. Saczęściem, że wsku- 
go wniosku, mającego iść dalej od komisyjnego, posłuży za pastwę dziennikom nam wrogim. nie rażą mnie wystąpienia kolczaste, zjadliwe, tek wojny serbsko bułgarskiej Europa całkiem o 
jl to w formie ustawy, mowea oświadcza się sta-; Mnie ani moich przyjaciół politycznych nie; wymierzone na to jedynie, aby ludowi przedsta: nas zapomniała (wesołość). Komisya szkolna za- 
nowezo przeciwko legislacyjnemu załatwieniu | może trafić zarzut, abyśmy chcieli paktować z! wić tych Lachów jako inaczej mówiących a ina- pomniała, iż musimy się stosować do konstytucji, 
„sprawy, a za drogą administracyjną, za drogą re- kimś, którego serca nigdy pozyskać nie można. |czej działających. Księdzu Kaczale gdyby cho- klórą nam nadano, i że nie można sobie postę- 
zolucyj, którą wskazuje komisya. Załatwiając legi- | Widzieliśmy wszyscy, że są którzy udają Rusi-|dziło o zgodę. o zrośnięcie obu narodów, toby pować według „po siemu byt“. Komisya strzyże i 
slacyjnie, nie jesteśmy pewni, czy nowa ustawa nów i reprezentantów Rosi, a których żywiołem się oburącz chwytał albo wniosku komisyi albo goli (wesołość) Wnioski jej wydają mi się tak, jak 
sankcyę otrzyma, i może nas spotkać zarzut, iż | jest niezgoda. Wiedzieliśmy i wiemy, że i bez| wniosku p. Małeckiego. ' pierniczki, obiacywaRe przez niankę malcowi roz- 
z umysłu obraliśmy taki sposób, aby nie niejich pośrednictwa trzeba i można do ludu się| Wniosek ten wydaje mi się wysoee polity- chimerowanemu w imieniu cioci (wesołość). Sły- 
zrobić. Droga zaś administracyjna wobec powagi EALALĆ, tego eheemy — od tego zamiaru nie|cznym P. Bobrzyński zarzucił mu akademiczność szałem. że minister Conrad upadł dlatego, bo nie 
sejmu nastręcza szansę dotrzymania. odstępujefy, choćbyśmy się mieli spotkać z szy-|i podniósł trudności ustawowe. Boleśna to i no- lubił Rusinów. Teraźniejszy minister oświaty 
Wniosek p. Małeckiego nadaje się raczej do |derstwem i urągowiskiem. Chcemy tu być u-|wa całkiem u nas moda, uważać na ustawy pań- Gautsch chce podobno nawet w Krakowie zakła- 
wypowiedzenia w Akademii umiejętności, ale nie | ważani za. Rusinów, pozystając zawsze Pola- |stwowe, skoro kompetencya należy do nas. Wnio- dać ruskie gimnazyum (wesołość). U nas zaś w 
] wielką pozdsę do wywodów i sprostowań, ala W Sejmie. Zasada jego wokec ustaw państwowych |kami Do tego stanowiska chcemy zastosować |sek taki, jak p. Małeckiego, uchwalony przez sejmie nikt nawet na kurytarzu nie mówi © gi- 
l Pisan > i 40 nie widzę żadnej wagi dla spra- | nigdy sankcyi mie otrzycia. Wedlug tych ustaw | całe nasza postępowanie we wszystkich kierun-| Sejm nie utonie. To zbyt doniosła sprawa, by mnazyum ruskiem. Pamietóan k poi słońce 
f Iz.|nikt nie może być przymuszonym do uczenia siġjkach, a więc i w szkolnictwie dla dobra wspól-|nawet wyższe czynniki w państwie nad nim się dla roślinności, tem Polska była dla Rusi, i z 
drugiego języka krajowego. r nej ojczyzny. l nie zastanowiły. Należy mu się przyjrzeć, należy czyńmy fałszywych kroków, nie cofajmy cywili- 
P. Małecki przerwał na chwilę dalszy tok| Nie jest rozuranem ignorować -to, co okazało | ominąć trudności formalne. Należy w ostatecznym £acyi. W 
mowcy, gdyż zaprzeczył mu, iżby tak było. — |jnż swoją żywotność, ee się stało oczywistą rze- razie odesłać sprawę do kraju, do Wydziału: Hr. Tarnowski Sianisław (za komisyą) pod- 
Wskutek tego p. Bobrzyński przytacza po nie- | czywistością, ignorować zwłaszcza w ten sposób, | krajowego, czego się domaga sam MEC, nosząc okoliczność, iż wszyscy prawie mowcy po- 
miecku artykuł z ustawy państwowej, która mó- |iskto się stało dzisiaj z pewnej strony. Wszelkiej Wskutek ubolewania gangan - dak zh i przedni występowali przes wnioskom komi» 
wi wyraźnie: ohne Anwendung eines Zwanges. zastanowienia się w tym duehu są płonne, a |wszystkie wnioski GAR: a wr EIA o- syi, zastanawia się paoe „prawo 
To jasna. Projekt p. Małeckiego sankcji nie o- zatem szkodliwe, bo wiodą de dalszej niesna: |misyi. Nie zrałajmy się dia mysi p. go. obrony pajejgód*, i wykasuje, że paswa to 
trzyma, i dlatego jestem mu przeciwny. Uchwa- | ski, 


a gm AK" 


Sejm krajowy. 
(Siedmnaste posiedzenie d. 2 stycznia). 
( Wieczorne). 
| Na wieczornem posiedzeniu zabrał głos pierw- 
i 
| 


s 
1 


Bzy prof. Bobrzyński za wnioskami komisyi. 

. Przedewszystkiem zaznaczył, że dyskusya prowa- 
"«dzona zrana, nastręcza prawnikowi i historykowi 
Wy, która jest właśnie na porządku dziennym 
J. Na porządku dziennym nie stoi żadna akcya 
ugodowa, Społeczeństwo ruskie za mało skoń- 
f , Czone, za mało wyrobione, aby z niem można 
było wchodziż w ugodę. Niewiadomo bowiem, 

| to jest reprezentantem tego społeczeństwa? Czy 
; ta szlachta polska, pospołu z ludem ruskim osia- 
dła w kraju i dzieląca jego losy, po rusku umie- 
Jaca i mówiąca? czy ta inteligencya, która język 

< Tuski lądowy zsprzepaszcza? czy zawierać mamy 


bo są niezgodne z ideą jegiellońskiej Rzeczy- | Tylko nierozsądni rodzice będą mogli zabraniać nie potrzebuje żadnej osobnej obrony, gdyż za- 


ie i jóci ien- itej dzieciom uczenia się drugiego języka, bo bez bezpieczęne jest istniejącą ustawą w przyszłości 
lenie jego byłoby przejściem do porządku dzien- | pospolitej. znajomidści Jegi już A dłóyo-trddko (Będzie tdiik=Jf cte I Dao opó h i By h M Miska 


1 


| 


| 
| 
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Ugodę z tymi Rusinami, którzy na sztandarze 
Swoim wypisali odrębność Rusi, a zarazem nie- 
nawiść do Polaków? Czy wreszcie godzić się 
Mamy z ludem ruskim, ciemnym i mało rozwi- 


niętym? 


nego nad sprawą. Wniosek komisyi tedy co do 
szkół ludowych jest jeszcze najmożebniejszy. 
Natomiast w sprawie gimnazyum ruskiego mo- 
wca godzi się zupełnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego tj. że powinno ono być w Przemyślu 


Zresztą nie ma przedmiotu do ugody, bo usta- |założone, Tam jedynie statystyka zatem prze- 


ı WY obowiązujące pozostawiają tak szerokie pole 
a wszystkich do pracy nad dobrem kraju, iż 


Pod tym względem zupełna panuje swoboda. 


kwestyi języka ruskiego, konstatuję, iż ma 
pu bogatą starą literaturę — sẹ stosy aktów z 
ancelaryj królewskich, są księgi i dokumenta, 


mawia. i i 
Następnie przemówił dr. Rittner jako ko- 

misarz rządowy, pragnąc niektóre wątpliwości u- 

aunąć, a zarazem zaznaczyć stanowisko rządu. 
Dla rządu jest obowiązującą ustawa decydująca. 


Otóż postanowienia rezolucyi pierwszej nie 7ga- 


Mie pytam się, czy który z tych panów, mienią - | dzają się z ustawą, i nie będą mogły służyć rzą: 


EEEE 1 UGRANADREKZNA 


My dochodzeniu ledczem. 


Przez 


Elizę Orzeszkową. 


„Przed rokiem zaledwie Aleksy von Szarlow 
Ukończył uniwersyteckie studya, a już, dzięki sta- 
i światowej, W 
zajmował urząd sę- 


raniom 
Olicy mieszkającej ciotki, 
' dziego Maes, w jednem 


f Państwa, Syn pułkownika 


| wpływom swei możnej, 


z zachodnich miast 


Pawła von Szarlow , 
„roko niegdyś słynącego z pięknej swój po- 


ta, które na twarzy jego wycisnęły piętno suro- i wy 


i ia Í odwieczna pi 
rych składa się olbrzymia i o e ka 
kich żalów i Żądz, miłości i puści, aer A 


chwili, gdy Aleksy w malem swam mieszkaniu, 


obszernej alkowy, zaopatrzo- 


czną ilością papierów zapełnionam biurem- Biu- dnych jakichś 


Pojmowałbym negacyjną P 
żyli w epoce Władysława 1” 


należy zapominać, że pod Psnowaniem rosyj- 
kieh Ra uż ruska mimo całego ucisku 
nie przestała istnieć. Na ©% ie z Bijsi 
naszej zakordonowej istnieje E zad EA 
ski, i coraz silniej się rozwijił 1 y jego PED 
my nietylko po księgarniach ale i w . 


{ie j wczorajsż 
AA Język. ruski miał w naszej Rzeczypo- 


LycznĘ. Moskale twierdzą NI 


o daleko od tej alkowy i 
4 cej za oknami ulicy, ku 
g0 ' ; łym ogrodom. ku ście- 
jesi dylami porosty - 
PE więc s sią wiród samotnego pola, ku ci- 
żkom wijęcy jmowe wieczory płoną 


politykę, gdybyśmy 
, kiedyto język ru- 
ski przestał być piśmiennym: Nam jednak nie 


cyonować publicznie. 


Kończąc mam nadzieję, że nie uda się depro-. 


wadzić Izby do tego, aby zniewolona insynuacya- 
mi, przeszła do porządku dziennego, lub odro- 
czyła sprawę dla pociechy nieprzyjaciół. 


Ks. Adam Sapieha. Wnoszę 'zamknięcie dy- ' 


skusyi i wybór generalnych mowców. 


P. Pietruski sprzeciwia się temu, bo spra-. komis 7 M 
a — jak bają. ery|wa zbyt ważna, i do głosu zapisani są przeciwko, misyi od zarzutu nieszczerości i połowiczności. 
wnioskowi komisyi posłowie najprzeciwniejszych : 
itoracką, pauk i dyploma- | przekonań. | | do. 
spolitej przeszłość HE ez epuiżmać y ję- P P. Chrzanowski zwraca uwagę, że wobec „pa w środku kraju, aniżeli 


dnego. Jeżeli go podnoszą niektórzy, to jest to 
tylko echo z innych krajów. Ludność pokrzy- 
wdzoną nie jest. Faktowi, że więcej jest szkół 
ruskich niż polskich, nie ubłiża okoliczność, że 
sẹ to szkoły tylko jednoklasowe. Wieloklasowość 
zawisła od irekwęncyi, a frekwencya od ludno- 
ści. Że więcej dzieci w nich nie ma, temu ja 
komisya chyba nie winna! — Mowca broni ko- 


W kwestyi urządzenia gimnazyum ruskiego mnie- 
mała ona, że nadaje się do tego prędzej jakiś 
Przemyśl. Wykaże 


nie lubię, nie wspominam. Qo mi z niej? co 
światu z niej? Teraźniejszość i przyszłość, czyli 
przyszłość zaszczepiana na pnin teraźniejszości, 
to dla mnie wszystko o co dham, co może mię 
zajmować, cieszyć, udręczać. Tym to usposobie- 
nium przyp'suję zupełną obojętność i brak wszel- 
kich wyraźnych wspomnień, z jakiemi przyby- 
łem w strony, w których upłynęła mi część dzie- 
ciństwa. 
z Pawłem von Szarlow, niezapomnianym ojezul- 
kiem moim, gdyby go tak jak mnie w dojrza- 
łości wieku los przywrócił miejseom, do których 
u piersi swej przywiozła go była matka, a które 
opuścił dużym ośmioletnim chłopcem, w ślad za 
opuszczającym te strony, zrujnowanym i owdo- 


Wyobrażam sobie, coby się też działo 


wiałym ojcem. à 
„Pawe? von Szarlow, wypieszezony syn boga- 


wie: dy r: nnej, a- iro. å} h spo: ; ia o niepojątych kształtach, kije wę- | nietylko dowiedzieli się, że ziemia nie jest nie-| > Ei ? i ) 
Pa Ca niert naj EA pe Jw 09005 3 mA zyk. Leasa "WETA allo aty noże, powrozy, nawet |ruchoma, ale i zapragnęliśmy własnem! piersla- tej obywatelskiej rodziny, a potem świetny i we- 
| leo go do rozrzucania tak salonikiem , za ktoreg, mi popchnąć ją do prędszego ruchu. Kto szybko|soły huzar, znajdowałby tu na każdym kroku 


„© Sama rasa, t 
' e sposób pyon: 
ziedziczył on | 
lekko szrymiapióna białość 
ne i głętawo-rude wiOBY, 
długą falę w tył spływaiące, 
okalające ciągła policzki. A 
silnego, muskularnego, 
„Skowych i wesołem 
townika, ten pagn 
t, spędzony STO jet 1 
è miasta © na szkolnych i uni 
, Dad książkami i piórem. W s 
| twęził i zwątlił postać Jego 87) 
Rowanie żelaznych muskułów i 
krwi, ta wzięły przewagę 8 
czynności mózgu i nerwów. 
Tósł i dojrzewał w atm 
* wiastkanni współczesujć 


‘on swym wzrost wysoki, 

Po i e A źrenice błęki-. 
z nad czoła gęstą I 
a krótkim zarostem 

le ktokolwiek pamię- 
w ćwiczeniach woj- 
życiu szeroko rozrosłego pui- 
ać mus.ał, że długi szereg 
mgieł i wyziewów wielkiego | p 
werayteckich ławach, 
sposób szczególny 
s. Tam było par 
wartkiej , gorącej 
urączkowo pracowite 
Młody ten człowiek 

osferze przesyeonej pier- 
h namiętności i idei ówia- 


i jącały oko czemś tajemniezem, czem, cze- |w sobie ich ruchy i głosy 
kry” spodziewać nie było można, & co myśl]czuć samego siebie, 


y i jak kocham naukę, 
czy ij ah, 


pełno roaczułających wspomnień ; 
wyszakiwałby ich starannie, wyławiał z dna swej 
pamięci, odgrzebywał z pod każdego przydrożne- 
go kamienia, takby ich woń subtelna i barwa 
jetrzenkowa wydawały się mu uroczami. Byłoby 


co wiąksza, 


ta co niemiara wykrzykników, westcanień, rze- 


|wsych uśmiechów. Raz wrae wybiegałyby mu na 
usta słowa i frazesy. Droga nieboszozka matka! 
mała, tu pogrzebana siostrzyczka (w tych stro- 


nach ojeiec mój stracił małą siostrę; ale poso- 
stały mu dwie inne, które szczęśliwie wyrosły, a 
z których jedną jest nieoceniona moja wychowa- 


iwazyni i dobrodziejka ciocia Tonis); tu biegałem I 


taga wyrządziłem komuś jakąś psotę! ówdzie za 
karę klączałema ! a tam anów siedziałem pod drze- 
mam i jadłem doskonałe wisznie! I ręcze, że po- 
mimo całej szerokości swych ramion i okrywają- 
cyeh je epoletów, pułkownik miałby często łzy 


(0. d. n.). 


w oczach. Ja nie. 
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to zbadanie, a mała przewłoka nie może być na- 
zwaną odmówieniem, podobnie jeżeli żądającemu 
pożyczki odpowiem, iż teraz nie mogę, ale będę 
ci służył za kwartał. Jeżeli przeciwnicy nazywają 
to maskowaną odmową, to ja przynajmniej w je- 
dnej ich frakcyi, w nieprzyjmowaniu tego, co 
komisya proponuje, upatrywałbym także masko- 


wanie, ale czego innego: oto, chęci, aby się spra-|złożonym w Akademii nauk w 


wa nigdy nieskończyła ! 

Rezolucyę sejmową do rządu uważam Za, wy- 
starczającą i oświadczenie dzisiejsze rządu nie 
zdawało mi się być nieprzychylnem pierwszemu 
punktowi rezolucji. Panowie niezadowoleni z tej 
rezolucyi. Nie pojmuję dla czego, chyba. że 


szki. Początkowo inieyował myśl pan Szczebalski, 
prawiąc smalone duby o swojem Zabużiu, potem 
od czasu do czasu popychało się artykułami lub 


NOWA BAKFUK MA. Kraków 6 Stycznia 1520 
l aame AZZARO WZ A ROZNE ORCO 


carstw zdobyłoby się na krok taki? Któreż aidan lokalnej tak dla Anglii i Szkocyi, jak i 
stwo zechciałoby wzniecać pożar w całej Buropigdls Irlandyi, a zamierzone ustępstwa na rzecz 
jedynie w tym celu, ażeby nie dopuścić do uniiiIrlandyi nie mają nie wspólnego z żądaniem Ir- 


broszury i urządzając kółka socyalistyczne. W Ro- 
stowie na Donie zosiał aresztowany w mieszka- 
niu swego kolegi Baranowa. Przy aresztowaniu 


broszurami i drobaemi rozporządzeniami rządo |stawił opór zbrojny i ranił lekso w rękę żandar- 


bułgarskiej ? 


laadczyków osobnej autonomii. Gabinet postano- 


wemi tę zbrodnię, obecnie mamy już sfabryko- | ma. Osadzony w więzieniu rostowskiem, został 
wang urzędową licytacyę i ogłoszono ją w Gońcu {następnie przeniesiony du Odessy, gdzie 28 gru- 
Urzędowym. P. A. Byczkow w memoryale swym, į dnis sąd wojenny skazał go na powieszenie. Pro- 
Petersburgu, po-jCes trwał od godz. 11 rano do 5 popołudniu. 
„niepodobna wynurzyć najgłębszej | Wyrok został dokonany 29 grudnia o godzinie 5 


wiada, Że ay ; 
rano w zagrodzie więzieunej. Monncharow nie 


wił również nie żądać od Izby naprzód jeszcze 
przed mową tronową wotum zaufania, jak pier- 
wotnie zamierzał, lecz przedłoży pierw swój 
program w sprawach wewnętrznych, i na je- 
go podstawie zażąda oświadczenia się Izby. 


„Jakież korzyści przyniósł traktat berliński 
sułtanowi? Prawo mianowania gubernatora Ru- 
melii sprawiało mu same kłopoty — nakoniec 
musiał patrzeć, jak ostatniemu z tych guberna- 
torów bez ceremonii kazano się wynosić. Traktat 
berliński zapewniał mu nadto dosyć znaczny ha- 


wdzięczności dla p. Batiuszkowa, który tak żarli- 


wie i z taką zaajomością rz.czy pracuje nad u-i 


powszechnieniem w Rosyi i za granicą należy- 


tego poglądu na losy historyczne ziem, oderwa-jiź wie Co 


nych niegdyś od Rosyi przez Polskę i przez ciąg 


chodzi im o zmianę faktu a nie ustawy. Ale na|wielu wieków, pozostających pod jej uciskiem.“ 
to już żadna uchwała sejmowa nie pomoże. Jest 
to rzeczą stanowiska, na to trzeba zasługi (bra- rni l 
wo). Ja jestem Polakiem, ale nie martwię Fig y toune mist dowieść, ża Ruś Czerwona, to jest: 
tem, że Polacy nie zajmują takiego stanowiska, siedieckie i lubelskie stanowią część organiczną 
jak np. Włochy, ani nie mam do tego pretensyi, {ziemi rosyjskiej, tudzież Że prawie w całości za- 
aby Polaków kładziono na równi z narodem wło- | mieszkuna jest przez plemię rosyjskie, które wy. 
skim. Narody i języki mają jedne prawa, ale |zu:wało religię prawosławną. Skoro takie notatki 
nie jednakie stanowisko i nie jednakie znacze-|zuajdują już miejsce w (rońcu Urzędowym. wą! 
nie  Możność dana jest każdemu jednaka, ale| pić nie można, że w niedalekiej przyszłości znaj: 
ztąd nie wynika jeszcze jednakowość skutków. | dziemy tam i rozmaite inne przyjemne nam rze- 


Jestem posłem i nie mogę przecież brać dragie-|czy' wobec których, jak powiadam, konieczną 
mu posłowi za złe, że jest równocześni: mar- 
szałkiem. Jestem profesorem i wysiawiłbym się 
na śmieszność, gdybym się żalił , dla czego nie 
jestem biskupem. Drzewko świeżo posadzone za- 


jest opozycya legalna, a której nigdzie nie wi- 
dać, bo nikt o tem nie myśli i nikt się o ta nie 
troszczy. Zaczęły się już i agitacye książkowe. 
Donosiłem wam już o opowiadaniach Macieja — 


zdrości trzystaletniemu dębowi, dla czego niejobecnie prócz Biesiady, redagować się mającej 


jest takie jak on i radził mn: podetnij sobie ko- 


dla ludu po moskiewsku przez studenta uniwer- 


rzenie, uschnij trochę, abym ja mogło rość|sytetu Markowa, który, nawiasowo powiedzia- 


(brawa). 

Złote słowa wyrzekł przed laty ś. p. Szujski: 
Miarą stawały narody silne, a o tę 
miarę u nas właśnie niełatwo. Miarę tracą ci, eo 
zomisyi zarzucają, że przesadza i ci, eo z histo- 


wszy, do chwili obecnej mimo kilkoletnich stu- 
dyów nie może otrzymać przjeścia z jednego roku 
na drugi w uniwersytecie i który studyuje mo- 
dycynę, gotują się nowe specyały w szlachetnej 
kużn: Dniew. Warsz. A może ciekawi jest-ście 


rycznego lub politycznego stanowiska wychodząc, | wspełpracowników tego organu. Posłuchajcie: Był 


chcą zaraz wszystko dawać i przyznawać. 


tam przed niedawnym czasem niejaki p. Rożra- 


Kiedyż to w Polsce dawniej była waśń naro jjewski — tak się nazywał w Warszawie. W Ga- 


dowa? Kiedy panowało nieuszanowanie praw cu- 
dzych ? Kiedy wrzał fanatyzm religijny? Ileż to 
razy mówiono w sejmie o tych strzszaych prze- 
szłościach. Zdumiony raz takiem gadaniem ś. p. 
Władysław Sanguszko zapytał tych panów : gdzie 
była batalia i kto dowodzł? I nie umiano mu 
odpowiedzieć. łdzież to i kiedy były więzienia 
za wyznawanie narodowości, gdzie i kiedy stosy, 
na których palono u nas za wiarę? Prawda, spa-, 
lono jednego biskupa ruskiego za wiarę, ale nie 
dopuścili się tego ani Polacy, ani katolicy. I te 

raz do Rzymu ani do Wiednia nie skarżą Pula- 
cy, ale fakta, których świadkami jesteśmy w 
Chełmszczyznie (brawo). 

Czyż to za mało dla was, obok jednej szkoły 
polskiej chcieć drugiej ruskiej? Praw nie prze- 
czymy — przyszłości nie zapieramy — oto ta- 
kie jeat stanowisko Wydziału krajowego, komisyi 
i tej Izby. Jeżeli chcecie panowie zrobić coś do- 
brego, to nie odraczajcie sprawy, nie odsyłajcie 
niczego do komisyi napowrót, ale nie dając się 
zbić z tropu, uchwalcie wnioski komisyi, bo nie 
ma niczego na świecie, coby na zarzuty nie tra- 
fiało (brawa i oklaski) 

O godzinie */,11 wieczorem odroczył marsza- 
łek dalszą rozprawę — dla spóźnionej pory— do 
poniedziałku 

Przed zamknięciem posiedzenia odozyjano „je- 
szeze interpelacyę p. Antoniewicza do komiaarza 
rządowego ze skargą na przymusowe abenowanie 
czasopisma Szkoła, a ks. Sieczyński prosił 
o głos, aby protestować przeciwko obwinieniu 
przez posła Golejewskiego, iż księża ruscy popie- 
rają szyzmę. 


Wiadomości z Warszawy. 


Warszawa, 30 grudnia. (Kor. Now. Reformy). 

Jednem z największych nieszczęść naszego 
kraju jest to, że nie mamy kogo słuchać, i że 
dzięki temu do karności politycznej nie przywy- 
kliśmmy dotąd. Chodzimy jak błędne owce, każdy 
na swoją rękę układając programata polityczne, z 
czego, przynajmniej u nas wyrobił się taki chaos 
prądów i kierunków, jakiego nigdzie spotkać nie 
podobas. Koła polskie w Berlinie i w Wiedniu 
nie stawiają zasadniczych programów na podsta- 
wie idei naszej, ale tylko partykularnych inte 
resów, stąd też nasze oglądanie się w tamte 
strony żadnych rezultatów nie przynosi, a nato- 
miast pozwala rozmaitym intruzom do stawiania 
programów „szerokich horyzontów* i prowadze- 
nie na zgubę polskiej myśli. ç 

Szlachta nasza zajęta obecnie wyłącznie intere- 
sami swojej własnej kieszeni, stanowczo to twier- 
dzić możemy, nienauczona smutuem doświad- 
czeniem dotąd bezustannie powtarza piosnkę 
pana Przyborowskiego i jego Chwili; najpierw- 
sze jej tuzy z szambełańskiemi dekoracyami lub 
innemi zaszczytami dworu myślą tyle o intere- 
sie ogólnym, ile Padyszach o ostatniej niewolnicy 
swego haremu. Burżoazya także zamknięta w 
granicach pogoni za kapitałem, zatraciła zupeł- 
nie poczncie swej obywatelskości, którą wpraw- 
dzie dziś budzi od czasu do czasu prześladowa- 
nie rosyjskie, ale ponieważ to prześladowenie spo- 
radycznie się w tym kierunku powtarza, przeto i 
ogólna myśl drzemie. 

Najsilniejszą warstwą społeczną naszą jest chłop; 
i mimo wszelkich usiiowań ze strony rosyjskiej, 
jest on najbardziej polskim i żadna siła ludzka 
na Moskala go nie przerobi, pomimo podsycanej 
nienawiści ku byłym panom i nieuregulowanych 
serwiiutów, które zawsze są raną jątrzącą. Ro- 
zurieją to stanowisko narodowe Rosyanie i całą 
swoją agitacyę kierują właśn e w chłopską stro- 
nę. Agitacya to naiwnie głupia i bez skutku, ale 
pokazuje gdzie i my siły swoje zbijać powin- 
niśmy. Nie mamy np.literalnie nikogo w Peters- 
burgu, któryby za nadnżyciami śledził, o stosunki 
się starał i gdzie należy, rzecz objaśniał. Margra- 
bia Wielopolski, bardzo dobrze na dworze wi- 
dsiany, zajęty polowaniami w Lubochenku i ad. 
ministracyą Łowiekiego księstwa, żadna z wpły- 
wowych osób nawet palcem nie kiwnie w inte- 
resie ogółu. Widzą tę abnegacyę Rosyanie — a 
mianowicie też ei, których miarą sa Pobiedono 
seowy, Katkowy i cała szajka -zwolenników poli- 
tycznego rozboju. coraz to nowe środki wymy- 
ślająca ku ostatecznej zagładzie naszej. 

Niejednokrotnie już wam donosiłem o zamia- 
rze ze strony Moskwy, przyłączenia do Resyi 
Lubelskiego i Siedlerkiego. Przyjrzyjcie się tylko 
jak systematycznie ku temu zmierzają te opry : 


lisi n:zywał się Łuniawskim podcbno i poda 
wał się za prześładowanegu przez Moskali unitę. 
Z» rezmaite łorostwa był uwięziony wa Lwo- 
we, zkąd udało mu się uciec, potem w Poznań- 
skiem podawał się znów za inną osobistość i tam 
ścigany był listami gończemi za oszustwa i kra- 
dzieże. W końcu powrócił do Warszawy i został 
ajentem  policyi śledszej, tu w porozumieniuu 
z naczelnikiem wydziału śledczego przy biurze 
ubsr-poliemajstra Sliwiesim zrobił zamach na 
kieszeń dra Heringa — chcąc wyłudzić od niego 
pieniądze — jakuby dla uchronienia go od are- 
sztowań, ule dr. Hering udał się do prokuratora, 
i szanowuego współpracownika tak szlachetnego 
organu pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Obecnie już inny skład jest redakcyi, a pisze 
o niej hymn p. Czestiskow, ex-cenzor, ex-sekretarz 
osobisty p. Apuchtina, ex'komisarz włościański, 
ex współpracownik kilku pism polskich, i wiele 
jeszeze ex, o których rozmaicie rozpowiadają lu- 
dzie. Jak na zamku sztabem czynnej armii do- 
wodzi pani generałowa, tak w redakcyi Dniewn. 
dowodzi córka p. Szezebalskiego. kobieta iuteli- 
gencyi dosyć znacznej, ale i nienawiści ku nam 
niepospelitej i niebotycznej. Posiada ona jednak 
jeden przymiot, to jest pewien rodzaj sprawie- 
dliwości Dzięki jej każda nadosłana odgowiedź do 
redakcyi Dniewnika umieszczaną bywa, że wzglę- 
du na zawarte w niej argumenta, — Nieje- 
dnokrotnie też odpowiedzi te budziły prawdziwe 
zdamienie. Z tem wszystkiem jest to jeden z 
tych czynników wrogich nam, który ani na chwi- 
lẹ w swej działalności nie ustaje; wraz z ojcem 
i panem Czestiakowem stanowią oni trójeę, która 
wszystkie rozporządzeuia pani Hurkowej urabia 
w odpowiednią formę i w formie trucizny po- 
daje. 

W mieście dotąd z powodu pory wietrznej głu- 
cho; do tej chwili skazani na śmierć oczekują 
konfirmacyi wyroku — ułaskawienie, jak zape- 
wniają w zamku, jest prawie pewne, jeżeli na- 
turalnie zły humor pani Harko nie wpłynie na 
zmianę w usposobieniu samego głównodowodzą- 
cego armią, który ma jeszcze tyle poczucia ho- 
noru, że wie, że obowiązkiem jego jest bić się 
odważnie na polu bitwy, ale nie wieszać ludzi; 
to dobre dła Frołowa. Czy jednak, jak powie- 
działem, pani Hurko na tym punkcie nie prze 
robi opinii męża, trudno to orzec, tem więcej, 
iż to co chce, zawsze zrobić potrafi. 

Karnawał rozpoczęty, jak powiadają kompe- 
tentni, będzie szalony. U nas tak zawsze, im 
bieda i zniszczenie krzju większe, tem większa i 
zabawa. 


CEEE ONCE: W IEAI YNY PTY TZT R SODA 


Proces socyalistyczny. 


Odessa, 29 grudnia. (Koresp. N. Reformy). 

Ruch socyalistyczny, który przed kilku laty 
ogarnął całą południową Rosyę, w ostatnich cza- 
sach jak gdyby ustał zupełnie, i ostatni wielki 
proces, w którym figurowało aż dwudziestu kil- 
ku socyalistów, odbył się w edesskim wojennym 
okręgowym sądzie jeszcze w 1883 roku. Od tego 
czasu wprawdzie odbywały się liczne rawizye — 
więziono socyalistów, a nawet wysyłano ich ad- 
ministraeyjnie, lecz w Odessie nie było ani je- 
dnego socyalistycznego procesu. Dopiero 28 gra- 
dna w odesskim wojennym okręgowym sądzie 
rozstrzygała się sprawa byłego studenta uniwer- 
sytetu petersburskiego Monucharowa, oskarzone- 
go na zasadzie 249 art. kodeksu karnego i 279 
art. XVII księgi kodeksu wojennego o należenie 
do partyi Bocyalnej, urządzanie socyalistycznych 
kółek i opór zbrojny, stawiony przez oskarzonego 
władzom policyjnym. Cały przebieg tej sprawy 
na zasadzie aktu oskarżenia, da się streścić w na- 
stępny sposób: 1882 roku wskutek zaburzeń w 
uniwersytecie petersburskim, Moaucharow, będąc 
wówczas studentem, przyjmował udział czynny 
w zaburzeniach ; został wydalony z uniwersytetu 
z pozbawieniem prawa wstąpienia do jakiegokol- 
wiek zakładu naukowego w Rosyi. Zostając pod 
nadzorem policyi, Monuchorow z Petersburga 
udał się do Charkowa, gdzie mając zoaajomych 
między studentami, wstąpił do stowarzyszenia 
socyalno-rewolucyjnego, propagując między mło- 
dzieżą z wielkiem powodzeniem zasady socyali- 
styczne. Podczas rewizyi w mieszkaaiu studenta 
Jordana, Monucharow został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu charkowskim , skąd podpiło- 
wawszy kraty u okna, wkrótce umknął. Działal- 
ność rewolucyjuą przeniósł do ziemi wojsk doń- 


skich, rozszerzając między kozakami zabronione to z jej strony samobójstwem; a któreż z mo- 


P. Batiuszkow wydaje „Zabytki siarożytności V0- | ocamcianeciwaa 
syjskich w guberniach zachodnich.* i w ostatamy || 


racz; w rzeczywistości nie wypłacano go jednak; 
z prawa obsadzenia wąwozów bałkańskich nie ko- 
rzystał Abdul Hamid nawet w czasie ostatnich 
rozruchów ; a prawo mięszania się do spraw cło- 
wych i kolejowych nie przyniosło Turcyi także 


przyjął obrony z urzędu. Na zapytania nie odpo 
wiadał zupełnie. Raz tylko przemówił 1 rzekł, 
go Gzeka i cała ta komedya już mu 
obrzydła, Świadków na sądzie zupełnie nie było. 
Odczytano tylko ich zeznania. 


Częściowa zmiana gabinetu rumuński e- 
go, dokonana w ostatnich dniach grudnia, nie 
ma wybitnego politycznego znaczenia. Nowi mi- 
nistrowie Statesen i Codrescn należą do 
stronnictwa narodowo-liberalnego i nie różnią się 


W imię narodowego obowiązku! 


Liczne grono młodzieży akademickiej 
przesyła nam następujące pismo: 

„Gdyby nam pokazano cz4owieka, któryby nigdy 
w życiu nie zastanawiał się Rad swoją przeszłością, 
a w rocznicę najważniejszych stanowczych wyda- 
rzeń krótkiej doczesnej wędrówki żadnego nie do- 
znawał wrażenia, wzruszylibyśmy uad nim ramio- 
nami, dziwiąc się takiemu brakowi ludzkiego uczu- 
cia, czy też dziwnie niskiej intelligeneji. 

Dziwem tedy ponad dziwy byłby naród nie 
czezący wypadku dziejowego, który wytworzył mu 
atmosferę dla pięciowiekowego życia — naród, bę- 
dący pięciu wieków ojcem. 

Naród pobity. któremu ziemię rozszarpano, u- 
mysłowy 1 ekonomiezny ruch zgnębiono do tego 
stopnia, że eo chwila słuchać musi wrażego 
okrzyku — „przestań istnieć, zatruć się w nico- 
ści, bo na spadek po tobie czekamy!* — naród 
dwojaką toczący walkę pod hasłem — „stać mię 
jeszcze na byt a przez dumę mego sumienia mam 
prawo bytu!“ — hasła swoje przekazywać wi- 
bien z pokolenia w pokolenie, bo gdy pierwszego 
okrzyku teraźniejszość słucha, nad drugiem ha 
alom przyszłość będzie się zastanawiała. Przyjdzie 
dzień, w którym w imieniu ludzkości, cywiliza- 
cji, w imię zwycięstwa prawdy Nad niesprawie- 
dliwością potomai zapytają się: Czy przodkowie 
rzeczywiście mieli prawo do bytu? 

Niedawno w Berlinie wykrzykuięto nam nad 
uchem : Ausrotien! Ausrotten ! 

Wszak dzięki matkom naszym uczyliśmy się 
dziejów ojczystych i każdy z mas obrażony dziś 
w swem poczuciu godności narodowej, każdej 
chwili odpowiedzieć gotów: 

Jakto — my aniemurale christianitatis ma- 
my być straceńcami w chwili, gdy toczy się za- 
cięta walka o zwycięstwo idei? | 

Mongolski najazd was oszezędził bo nas zni- 
szczył, turecki najazd was nie skruszył, bo 10yś- 
my grot odbili! W nowszych czasach despotyzm 
zarzucał swój arkan na ludy Europy, a myśmy 
przeszkudzali naszem e pur si muove. Chełpicie 
się, że do waszych ognisk domowych dorzucacie 
żywicy umiejętności i sztuki i dlatego tak jasnym 
piomieniem płonęły i płoną. Rzeczywiście przy 
tym blasku i nam nie raz widniejl AleSnie za- 
pominajcie, że my z skromniejszych naszych o= 
gnisk nie wszystko też ciepło chłonęliśmy sami 
a choć od was mniej zasobńi, braliśmji Znicza 
cywilizacyi zachodniej połowę i nieśli na wschód 
trwając na posterunku, choć po jasyrze Nastał 
dla nas Sybir — my którzyśmy w teraźniejszo- 
ści mieli na sztandarach „za waszą i naszą” a 
w przeszłości pozyskali Litwę. Z nad Bu- 
ga kresy Europy posunęliśmy nad Dniepr i idzie- 
my dalej, a dzieje uczą i skutek okazał, że się 
to dzialo ani z soli, anı z roli, ale z tego eo boli— 
z miłości do dobrej sprawy ! i 

Oto pięćset lat mija, kiedy posłowie polscy w 
styczniu 1386 r. jechali na Litwę po Jagiełłę — 
w lutym jego chrzest i ślub z Jadwigą, a 4 mar- 
ea 13866 koronacya na polskiego króla. Od tego eza- 
su poczęła się dla nas wytwarzać nasza myśl 
dziejowa. W księdze naszej historycznej wa- 
żniejszego wypadku nie ma, bo choć z nastę- 
poych niejeden był wspaniałym kwiatem i koro- 
ną drzewa, żaden nie był osobnego drzewa ko- 
rzeniem. 

Czy tę rocznieę uszanują w metropoliach euro- 
pejskiego ruchu, czy kurya rzymska uczci dzień 
nawrócenia Litwy, to do nas nie należy. Również 
pozostawmy sterownikom Jagiellońskiego 
Uniwersytetu, polskiej Akademii Umiejętności i 
innych Zakładów, które tu przodować winny, co 
począć mają. Słowa nasze przeznaczyliśmy dla 
publiczności; zdrową myślą, sercem ciepłem każ- 
dy nas zrozumie i czuć z nami będzie. 

Młodzież akademieka, w pośród której powsta- 
ła myśl urządzenia publicznej uroczystości, daje 
hasło, które nie powinao być wołan.em na pu- 
szezy, bo pamiętajmy, że choć mamy prawo 
istnienia dla przeszłości naszej, to trzeba rozwią- 
zać jeszcze drugie pytanie: czyśmy dziś tej prze- 
szłości godni ? 

A rzeczy wzniosłych godzien nie tyle ten, kto 
je rozumie i skalpelem wiedzy umie poznać po- 
chodzenie ich i skład, lecz ten, kio je kocha i 
czci. Zakrzątnijmy się tedy około wielkiego ju- 
bileuszu wszyscy, prostaczkowie i uczeni — nie 
jeko stronnictwa, lecz jako — naród. 


Wypadki na półwyspie 
Bałkańskim. 


Coraz więcej zakorzenia się przekonanie, że 
unia bułgarska musi ostatecznie zyskać sankcyę 
Europy. P. Freycinet wypowiedział to już przed 
miesiącem w swoim okólniku, a Gazeta Koloń- 
ska, która dosyć często kieruje się w swych po- 
glądach według wskazówek, odbieranych z Berli- 
na, wyraża się o tym przedmiocie w następują- 
cy sposób: „Któż zechce dziś rozerwać unię mię- 
dzy Bułgaryą i Rumelią? Już przed trzema mie- 
siącami stała się ona faktem, a krwawe 'zwycię- 
stwa nad Serbią uświęciły ją w oczach ludu. — 
Obalenia jej nie podejmie się dziś ani konferen- 
cya, ani Tureya, która od kwartał: jest w zu- 
pełnej bezradności. Tylko wojna, i to wielka eu- 
ropejska wojna, która byłaby ostatnim aktem 
wschodniego dramatu, mogłaby stłumić narodowy 
ruch w Bulgaryi i zmienić na nowo stosunki na 
półwyspie Bałkańskim , Turcya nie może się je- 
dnak przyczyniać do jej wywołania, gdyż byłoby 


żadnych korzyści. * 

Zawarcie rozejmu nie położyło kresu wszelkim 
nieszezęściom, jakie wojna sprowadziła na ludy 
bałkańskie. Rząd serbski — zająwszy Pirot — 
zaprowadził tam natychmiast stan oblężenia. — 
Wielu mieszkańców tego miasta stanie teraz przed 
sądem wojennym, na wszystkich bowiem cięży 
podejrzenie, że sprzyjali Bułgarom. Serbowie u- 
trzymują nawet, że podczas walki na ulicach 
miasta obywatele strzelali z okien na wojsko serb- 
skie. Jak zwykle w takich wypadkach, kara do- 


w swych polityeznych zasadack od innych ezłon- 
ków gabinetu Bratiana. Statescu, który był już 
przed pięciu laty miaistrem spraw zagranicznych, 
objawiał podczas swego urzędowania jawną nie- 
chęć dla Austro-Węgier Wówczas to wypowie- 
dział król Karol słynną mowę tronową, w któ- 
rej zarzucono Austryi, iż pod błahym pozo- 
rem zarazy na bydło zamknęła granicę od 
strony Rumunii, ażeby w ten sposób szkodzić 
sąsiedniemu państwu. Rząd austryaeki nie uzneł 
obecnie za stosowne protestować przeciw nomi- 


tknie i tym razem winnych i niewinnych. 


a 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 5 stycznia. 


Niektóre sejmy krajowe rozpoczęły 
już po pauzie świątecznej swoje zwykłe czynno= 
ści. W sejmie niższo-austryackim pojawiły sii 
na pierwszem posiedzeniu dn. 4 b. m. dwa wa- 
żne wnioski. Jeden domaga się wezwania rządu, 
aby dawne przepisy o kasach oszczędności z r. 
1844 zmiemł w tym duchu, by sądy wypo- 
żyezały złożone w dópozytach sumy siero- 
cińskie na hipoteki po 4 od sta. Drugi 
wniosek żąda ustawy, krępującej wolność za- 
wierania małżeństw, a więc powiększenia 


istniejących dotąd ograniczeń o kilka nowych. 


Według Wn. Corr. na najbliższem zebraniu 
Rady państwa należy oczekiwać z pewnością 
przedłożenia nowych zmienionych projektów do 
ustaw: o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek choroby i zabezpieczeniu ich prze- 


ciw różnego rodzaju wypadkom nieszczęśliwym. 


Wczoraj popołudniu przybyli do Wiednia pre- 
zydent gabinetu węgierskiego Kol. Tisza, mini- 


ster handlu hr. Szechenyi i minister skarbu hr. 


Szapary w celu odbycia konferencyi wspól- 
nej z ministrami austryackimi nad warun ka- 
mi ugody cłowo-handlowej, bo jak wiadomo 
układy, jakie się przed świętami odbywały w 
Peszcie na podstawie dawniejszych umów i da- 
wnych instrukcyj, nie doprowadziły do żadnego 


dodatniegu wyniku. 


należą przeważnie do narodowości rosyjskiej. 


Wiktoryi przybył do Berlina gen. Wolseley. 


Z Berlina piszą do londyńskiego Standarda: „ Roz- 


poczęto już układy w celu doprowadzenia do sku- 


tku nowego zjazdu trzech cesarzy. Zjazd 


ten ma się odbyć podczas manewrów jesienuych 
w Galicji. Spodziewają 


zniewolonym unikać trudów podróży, przyjaźa, 


być fałszywie tłomaczoną. * 


Wybór Sbarbary sprawił we Włoszech da- 
leko silniejsze wrażenie, aniżeli można się było 
spodziewać. Sbarbaro odsiadywał swą karę w 
Rzymie w więzieniu Caneri Nuovi. Na wieść, iż 
rada ministrów postanowiła wypuścić go na wol- 
ność, zgromadził się przed więzieniem tłum pu- 


bliezności. Gdy się Sbarbaro ukazał, powitano go 


okrzykami; goriiwi jego stronnicy wyprzęgli ko- 
nia z doróżki i własnemi rękami zaciągnęli ją do 
domu, w którym nowy poseł zamieszkał. Po 
chwili ukazał się Sbarbaro w oknie swego mie- 
szkania i w napuszystej mowie przepowiadał bli- 
skie zmiany w rządzie. Zdaniem jego prezesem 
gabinetu powinien zostać Cairoli. 


W Anglii panuje niezmierna radość z powodu 
przyłączenia Birmy do brytyjsko-indyjskiego 
cesarstwa. Dzienniki angielskie pochwalają poli- 
tykę rządu i jak zwykle w podobnych wypad- 
kach, dowodzą, że zajęcie Birmy było niezbę- 
dme potrzebnam dla dobra krajowców. 

Według ostatuich depesz, które z Egiptu na- 
deszły do Anglii, zwycięstwo odnie sio- 
ne przez Anglików nad Sudańczyka- 
mi było tym razem zupełne i zakończyło się 
rozbiciem powstańczego oddziału. Wojsko an- 


gielskie opuściło fort Koszeh we środę o godzi- 


nie 5 zrana. W godzinę później zaczęli Anglicy 
ostrzeliwać z dział wieś Koszeh, a kolumua, zło- 
żona z jednego szkockiego i jednego egipskiego 
batalionu, uderzyła na bagnety i weszła do wsi. 
Dwie brygady angielskie połączyły się teraz i 
ruszyły ku wsi Ginnis. Powstańcy usiłowali wy- 
stąpić tu zaczepnie i uderzyli na pierwszą bry- 
gadę. Ogień działowy zmusił ich jednak do od- 
wrotu, który zamienił się wkrótee w bazładną 
ucieczkę. Pięciu szeików arabskich poległo. Mnó- 
stwo powstańców zginęło we wsi Koszeh, której 
zacięcie bronili. W jednej lepiance znaleziono 
pięćdziesięciu poległych. 

Gabinet konserwatywny angielski 
zdaje się, nie ma skłonności robić od siebie 
ustępstw dla Irlandyi, aby za tę cenę utrzymać 
się przy sterze, jak na chwilę przypuszczano, od- 
kąd stronnictwo liberalne Gladstone'a zapowie- 
działo, że się ewentualnie zgadza nawet z przy- 


znaniem (rlandyi osobnego sejmu. Na sobotniem 
posiedzeniu gabinetu naradzano się bowiem dłu- 
go nad wnioskiem do ustawy o reformie admi- 


Do Polit. Corr. telegrafują z Warszawy, iż 
wkrótce zostaną tam przeprowadzone dwie nowe 
Tozprawy przeciw osobom, skompromitowanym o 
udział w agitacysch socyalistycznych. Oskarżeni 


Dzienniki niemieckie przepełnione są entuzya- 
stycznemi artykułami ma cześć cesarza Wil- 
helma. Wszystkie dwory europejskie przesłały 
swe gratulacye sędziwemu monarsze. Król saski 
i W. ks. Włodzimierz byli jedynymi reprezen- 
tantami panujących domów. W imieniu królowej 


się, że w każdym razie 
cesarz austryacki spotka się z cesarzem rosyj- 
skim. Gdyby nawet cesarz niemiecki ujrzał się 


jaka go łączy z dwoma innymi monarchami za- 
nadto jest znaną, ażeby jego nieobecność mogła 


nacyi Statesci, a w kołach dyplomatycznych u- 
ważają to za dowód, że stosunki między temi 
państwami zmieniły się na lepsze. Codrescu, 
który objął tekę skarbu, nie odgrywał dotych- 
czas ważnej roli politycznej. 


W kołach armeńskich w Konstantyno- 
polu obiega pogłoska, iż rząd rosyjski w nocie 
ustnie zakomunikowanej wezwał Portę, ażeby 
przystąpiła do wykonania 61 artykułu traktatu 
berlińskiego. Artykuł ten mówi o reformach w 
Armenii. Zdaje się, że gabinet rosyjski byłby 
wolał, ażeby Anglia sama stworzyła „azyatycką 
Bułgaryę*. W tym kierunku działał bardzo gor- 
liwie p. Nowikow, gdy był posłem rosyjskim 
w Konstantynopolu. Przedstawiał on swemu rzą- 
dowi obszerny memoryał, w którym wykazywał 
korzyści, wynikające dla rządu rosyjskiego ze 
svełnienia artykułu 61; nalegał on także na po- 
sła angielskiego o podniesienie sprawy armeń- 
skiej. To właśnie obudziło podejrzenie Anglii, 
która też nie Zrobiła żadnego poważnego kroku 
w tym kierunku. Przez czas trwania nieporozu- 
mień religijnych panowała w Armenii wielka 
niechęć ku Rosyi, ale od owego czasu postawa 
Rosyi uległa zmisnie, która się objawiła przede- 
wszystkiem przy okazyi zatwierdzenia przez cara 
nowego Katolikosa. (Car w ukazio nazwał tam 
naród: Ma chćre nation Armćnienne, gdy przedtem 
była zawsze tylko mowa o szanownym narodzie. 
Uwagę Porty zwrócił także pamflet, w licznych 
egzemplarzach rozpowszechniony, który w jaskra- 
wych barwach maluje ńadużycia rządów turee- 
kich w Armenii. Mówią, że broszura ta wydru- 
kowana została w Tyflisie. Zdaje się więc, że w 
Rosyi postanowieno pochlebiać Armeńczykom i 
zdobywać pomiędzy nimi grunt moralny. Porta 
z wielką bacznością śledzi rozwój sprawy i po- 
stanowiła wystąpić z polityką pojednawezą. Obja- 
wia się to w uwzględnianiu przez Turcyę wszel- 
kich reklamacyj patryarchatu armeńskiego i od- 
znaczaniu orderami biskupów armeńskich. W ten 
sposób wsyółzawodnictwo o pozyskanie sympa- 
tyi narodu armeńskiego przynosi Armeńczykom 
tymezasem niejednę korzyść. 


Journal des débats odbiera następującą kores- 
pondencyę z Londynu: „O szezegółach , których 
wam udzielam, dowiedziałem się z jaknajlepszego 
a, dla tego też mogę ręczyć za ich dokła- 

NOŚĆ. 

Trzech reprezentantów wielkich zakładów fi- 
nansowych i przemysłowych w Niemczech, 
popieranych przez największy dom bankowy w 
Londynie, uda się za tydzień do Chin w eelu 
uzyskania koncesyi na wypuszczenie w Kuropie 
pożyczki w wysokości 35 milionów funtów szter- 
lingów. Książe Bismark przyrzekł tym pa- 
nom wszelką pomoc ze strony ambasadora nie- 
mieckiego. Jeden z tych trzech wysłanników re- 
prezentuje zakłady fabryczne Kruppa, drugi Bank 
agen trzeci Towarzystwo eskontowe w Ber- 
inie. 

Pożyczka, w której zaciągnięciu chce pośre- 
dniczyć, ma być przeznaczoną na budowę dró 
żelaznych i uzbrojenie armii chińskiej. Delegaci 
niemieccy obowiązują się dostarczyć Ohinom pie- 
niędzy na niski procent, natomiast dom banko- 
wy, który się zajmie emisyą, uzyska zarazem 
przywilej wykonania robót, na które pożyczka 
będzie użytą i prawo do pewnej części zysków*. 
Korespondent dziennika franeuskiego dowodzi, 
iz "dy w rzeczywistości przyjdzie do takiej umo- 
wy, Niamcy obłowią się pieniędzmi angielskiemi 
a Francya straci wszelkie korzyści, jakie jej za- 
pewniał ustęp traktatu z Chinami, odnoszący się 
do buduwy kolei. 
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Kraków, 5 stycznia 


Zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwurtak d. 7 b. m. Na porządku dziennym 
prócz spraw mniejszego znaczenia samieszogono U- 
chwalenie budżetu na r. 1886, subwencyę dla za- 
kładu ks. Siemaszki i sakładu Sióstr miłosierdzia, 
zapewnienie przyjęcia do gminy licznym osobom, 
różne plany regulacyjne, wreszcie sprawę ustanowie- 
nia aakiety celem zbadania powodów drożysny arty- 
kułów Żywuości i pomiesskań, 

Składki na Weteranów wojsk polskich s r. 1881 
w miesiącu gruduiu: 50 ct. p. Zieliński s Tarno- 
wa miesięcznie; 1 słr. 50 ot. za 3 broszury mo- 
nografj Mogilan; 1 słr. M. D. kwartainie; po 2 
głr. ke. rektor Gołaszewski, Władysław hr. Kono- 
packi, dr. Jodłowski, Juda Birnbaum, Jan Wańko- 
wios, Tadeuez Stryjeński; 3 złr. B. K.; po 5 słr. 
rocznie Adolf Siedleski, p. Szafrański, pani Sobańska, 
Żelisław Bobrowski, dr. prof. Jordan, Antoni Marfie- 
wiez. Józef Poller, pani Aat. Zubrzycka; 6 złr. 15 
ot. Bliźnia dla bliźnich (5 rubli); po 10 złr. Karol 
Rogawski, Karol Jakubowski, Frauciszek Popiel, Ma- 
ryk z Turnów hr. Mycielska, dyr. Dyonizy Skar- 


żyński, ka. iofułat Spithal, ks, kan. katedr. Ga- 


wroński wszysoy rocznie, Tow. kasynowe w Oświę- 


cimie; 20 złr. Jan Kanty Kirohmayor rocznie; 24 
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Kraków 6 Stycznia 1886. 


złr. przez Adm. N. Reformy; 26 złr. hr. Roman 
Buiński rocznie; 95 złr. przes Adm. Csasu. Razem 
dochodu 308 słr. 15 ct. Rozchodu 780 złr. 50 ct 
na 80 Weteranów i drobne wydatki. 

Wśród takiego niedoboru ciągłego Komitet zwraca 
się do łaskawych Ozłonków, którzy rocznych skła 
dek nie uiścili, o łaskawe nadesłanie tychże. 

I znów rok upłynął w smutku i niedoli Ojczyzny 
naszej! a któż bardziej to czuć może, jak starcy 
złamani wiekiem, żyjący tylko p ponpen A i pra 

o śmierci, żyjąc w niedostatku a niemo- 
kra zapracować na kawałek chleba. Skła- 
dając Rodakom wspaniałomyślnym ofiarodawcom ży- 
osenia noworoczne, Ślą im i błogosławieństwo, bo 
niejeden z nich niedoczeka już drugiego roku a od 
starca żołnierza polskiego, okrytego chwałą. miłym 
będzie Rodakom serdeczne Bóg zapłać i jakby oj- 
cowskie błogosławieństwo, z prośbą serdeczną, aby 
o nich i w tym roku AE, ME ile 

i ili im ostatnie dni prawie życia. 
możności osłodz T 


odbyć się mający 1 lutego 1886 na ko- 
= GARE soja polskich i Wygnańców z 
Prus złożyli: kajężna Sunguszkowa Ż5 złr., Ksawe- 
ry Konopka 25 złr., S. S. Rogoziński 10 złr., S. 
Kisielewski 10 złr., dyrektor dr. Harajewicz 7 złr., 
ka. infułat Bober 5 słr., Apolinary H'ppen 5 złr, 
Mieczysław Artwiński 5 złr., S. K. z Krzeszowic 
3 złr. Razem 95 złr. « 

Na przedstawienie mistrza Matejki dyrektora 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, ministerstwo 
zeswoliło na zaprowadzenie w wspemnianej sakele 
medali jako oznak dla uozniów oelujących pracą i 
talentem. Medale wykonane będą w mennicy px 
deńskiej, według odcisku udzielonego mistrzowi Ma- 
tejoe do orzeczenia, 0 ile odpowiada artystyoznym 
wymogom. 

Muzeum 
stycznia b. r. tj. 
rozpoczynają się po 


techniczno-przemysłowe. Z dniem 7 
wa czwartek o godzinie 9 z rana 
feryach Bożego Narodzenia A 
kłady na wyższym zakładzie naukowym Lat; pią 
Z dniem 1 stycznia rozpoczął się drngi a. 
ki rysunków na wszystkich oddziałach i asy Fy 
nia. Panie, zamierzające korzystać Z nauti jk pr ; 
miotów w nowym kwartale, raczą Się Zgłaszać p 
bilety wstępu. l 

Dzieci. Nm. na zabawie, urządzonej w osy 
Rok przez Janinkę Lutostańską , złożyły na , a 
wygnańców z Prus er a wyłą 
nie dla nieszczęśliwych dzieci wyĘuanówy  . 

W Szkotach średnich i seminaryach Ró 
nowego rozporządzenia p. ministra oświa Ma y 
19 listopada jako dzień imienin cesarzowej a 
ma być w przyszłości zaliczonym do szeregu 


wol nauk szkolnych. 

E oiik, zapewiedziinym La d. 15 b. z 
przez słynnego skrzypka Pablo Sarasste, da w J- 
8zeć znana dotąd głównie we Francyi pianistka p. 
dE +4 kł grzmią 

, Świetny i niezwykły program, nią- 
ak" cyrk 1 brzegi widzami natłoczony I Go 
zatem idzie — znakomity rezultat kasowy — oto 
treśó wczorajszego uroczystego przedstawienia. Jak 
wiadomo, p. Merkel przeznaczył ja na rzecz Wy- 
gnańców naszych z Prus oraz Weteranów zr. 1831 
nie zastrzegłszy sobie żadnego udziału w dochodzie 
i powołując komitet do nadzoru. Wobec tego przy 
znać należy, że właściciel cyrku dobrze rozumie 
Sposoby, za pomocą których odrazu sympatyą pozy 
skaó można uaszej pabliczności. Przedstawienie wczo- 
rajsze utoruje też niewątpliwie p. Merklowi najlep- 
sze przyjęcie u publiczności i sknteczne poparcie 
jego usiłowań zwłaszcza, że wbrew zwyczajowi pra- 

tykowanemu przez przedsiębiorców widówisk, któ- 
rzy ofiarnjąc część dochodn ua cele dobroczynne, 
lada ozem zbywają publiczność, p. Merkel wystąpił 
wczoraj z programem będącym kwintesencją eyrko- 
wych produkcyj. Nie potrzebujemy dodawać, że ofiar- 
Ność p. Markla umiała ocenić bana Padać 
przyjmuj ucsnemi oklaskami każdy z 

4 m E chwili sab, gdy wśród damig pa 
rodowych pieśni ukazała się na arenie Na Ey 
siwoszu, przybrana W roz aA: ia Ko. 
Merklowa i przyjęła s rąk pre „ Ko 
mapki wieki ABE gł na znak zasłużone) podaję 
publiczność grzmotem oklasków wyraziła SWĄ Ł 
darność komitetem wsparcia nieszczęśliwyć 
starców. Występy miss Tayler, p. T: Henry per 
wadzającego tresowan8 konie, prodnkcye A y- 
czne braci Gieardo i p. Austina, plastyczne obrazy 
marmurowe towarzystwa Matthews, jazda par KA 
młodego Wiktora Markla, popis dżokejski p. 00- 
ke, niezwykłe produkcye japończyka p. M. Aa 
ra na trzcinie bambusowej, zwracały szczegó m p 
wagę zebrane; publiczności. SR ape A 2 
czyłe sią występem pogromcy lwów P: Tar ga 
Z przyjemo ścią zxpieaó usleży, ił Nienie» soomi 
v Hamburga, czynem ofiarnym zamanifestowa 2 5 
chęć swą dla rozporządzeń ka Biemark», przynoszą 
oych: ujmę zdobyczom nowoczesnej BERNER ist 

Na regulacyę Wisły potrzebną będzie z dotacy 


udzielonej na r. 1885 i 


* l Rynku wczoraj o godz. 9 rano czuć się n 


wała wstrętna woń w skutek funkcyonowania przy- 


tała przez niemiłe 
arda, Wywołaną Ona zosać” kk: 
ra dO zada gracą zawartości doła, umie 


szczonego przed Sukiennicami. 


I 


Tego rodzaju opera- | ozego, 


cye na placach publicznych, w miejscu najbardziej 
uczęszczanem, powinny odbywać się przed godziną 
6 rano, a zawartość dołu powinna być poprzednio 
odwonioną. Koszt niewielki, a tego rodzaju postępowar 
nie j st konieczne ze względu na blizkośó targowiska 
mleka i nabiału, które w szkodliwej dła zdrowia i 
wstrętnej atmosferze nie powinno być eprzedawane. 

Kolonie rolnicze żydowskie. Donieśliśmy w 
swoim czasie, że wied”ńska „Alliance israelite“, za- 
warła z właścicielami dóbr żydami układ o przyj- 
mowanie chłopców żydowskich na naukę gospodar- 
stwa. Projekt ten ugrzązł na jakiś czas z powodu 
braku fanduszów. Obsenie paryska „Alliance“ przy- 
szła w pomoc wiedeńskiej i dostarczyła jej potrze- 
bnych funduszów tak, że lokowanie chłopców wkrót- 
ce Bię rozpocznie. Zgłoszenia kandydatów odsyłać 
należy do Wiednia do „Alliance israelite“ do dnia 
31 b. m 

Nowa stacya telegraficzna. W Jazłowcu otwar- 
tą została dnia 3 stycznia stacya telegrafio"na, po- 
łączona z urzędem pocztowym, Z ograniczoną służ: 
bą dzienną dla powszechnego użytku. 

Zamiast „cri-cri“. Exscentryczny zawsze wesoły 
Paryż wymyślił nową zabawkę, obliczoną na roz- 
draźpianie nerwów Są to nader pierwotne fisciki, 
sprzedawane na bulwarach. Panowie nabywają owe 
fiecikì i... wygrywają na ulicach... Nowomedne fie- 
ciki ukazały się już i na naszym bruku... Miła per- 
spektywa dla uszu, jeżeli nasi niewolnicy mody zech- 
cą i w tem naśladować Paryżan... A 
Słynny złodziej milionów, Eugen t Kindt, któ- 
ry ukradł w r. 1872, jako kasyer banku belgij- 
skiego 23 miliony franków, ukończył w tych dniach 
odsiądywanie kary więziennej. Mimo to zatrzymano 
go jeszcze na sześć miesięcy za kratą, gdyż nie 
może zapłacić kosztów sądowych, które wynoszą 
45.000 fr. 


Mianowania. Pan namiestnik zamianował oficya- 
ła e. k. Dyrekeyi polieyi i kierownika komisaryatu 
policyjaego w Podwołoczyskach, Pawła Sobotę, ad- 
junktem urzędów pomocniczych, zaś kancelistę lwow- 
skej Dyrekcyi policyi, Franciszka Mitraszewskiego, 
oficyałem Dyrekoyi policyi we Lwowie. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Środa 6 stycznia: Po raz szósty „Ogniem i 
mieczem“, obraz dramatyczny z powieści H, Sien- 
kiewicza przerobiony przez B. Poboga, w 8 odsło- 
nach, (Dwie odsłony nowe po raz pierwszy), 

Czwartek 7 stycznia: Po raz czwarty „Ksią- 
że Zilah“ sztuka w 5 aktach przez J. Claretie. 

Sobota 9 stycznia: Po raz pierwszy: „Herod- 
Baba“, komedya w 4 aktach, na tle powieśni J. I. 
Kraszewskiego przez Maryę Szeligę napisana. 


Sprawy sądowe. 


(Rozprawa krakowskiej gminy taraelickiej). 


Dnia 14 b. m. odbędzie się przed trybunałem 
administracyjuym w Wiedniu ważna rozprawa kra- 
kowskiej gminy izraelickiej o prawo poboru opłat 
od rytualnej rzezi drobiu. Historya tej sprawy jest 
następująca. Krakowska gmina izraelivka zorganizo- 
wąna już jest od początku bieżącego stnlecia, a re- 
prezentowana od r. 1817 przez t. zw. Komitet sta- 
rozakonnych , a od r. 1869 przez Zbór, złożony z 
30 ozłonków, pobierała na pokrycie swych potrzeb 
religijnych, od r. 1817 począwszy, opłaty od rytual- 
nej rzezi drobiu, które to prawo zastrzeżone jej też 
zostało w statntach, zatwierdzonych przez namiest 
nictwo w r. 1869. Przed dwoma laty wniosło stron- 
nictwo, które przy wyborach do reprezentacyi Zboru 
pozostało w mniejszości, zażalenie do ministerstwa 
na rzekome nadużycia przy tychże opłatach. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty wstrzymało istotnie pobór 
tychże opłat, ale tylko na ozaa krótki, albowiem zba- 
dawszy sprawę i przekonawszy się, że opłaty te są 
nietylko koniecznie potrzebne na opędzenie potrzeb 
religijnych gminy, na utrzymanie szpitala izraelickie- 
go itp., ale nadto od wielu lat prawnie istniejące, 
zezwoliło ministerstwo wyznań i oświaty w po- 
rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrznych i 
min finansów na zasadzie zgodnych opinij wszyst- 
kich władz interesowanych, na dalszy pobór tychże 
opłat w formie dodatków do podatków konsumoyj- 
nych. Otóż przeciw temn rozporządzeniu trzech mi- 
nisterstw wniosło kilku handlarzy drobiu zażalenie 
do trybunału administracyjnego. które będzie przed- 
miotam rozprawy publicznej d. 14 b. m. Minister- 
stwo zastępowane będzie przez swego referenta, a 
gmina izrael. krakowska przez adwokata prof. dra 
Józefa Rosenblatta. 


Sprawozdanie 


1886 ogólua suma złr], posiedzenia krakowskiej Izby hundlowo-przemy 


słowej z dn. 30 grudnia 1985. 


(Dokończenie). 


W skutek żażalenia krakowskiego cechn ogrodni- 
że Magdalena Rutkowska «rudni się ogrodni- 


p 
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ctwem. jakkolwiek do cechu przystąpić nie chce, 
zapytuje magistrat z nwagi, że tylko ogrodnicy han- 
dlowi (Kunst- und Handelsgartner) podlegają u- 
stawie przemysłowej, czy Rutkowska, która się o- 
grodnictwem trudni tylko ubocznie, obowiązaną jest 
należeć do cechu i jakie ogrodnictwo w ogóle za 
handlowe uważane być powinuo? W odpowiedzi na 
to zapytanie uchwalono oznajmić magistratowi, że 
Rutkowska trudni się ogrodnictsem tylko uboeznie, 
jako przemysłem domowym i mie podlega ustawie 
przemysłowej, ogrodnictwo zaś handlowe pelega na 
tem, że prowadzone jest w spnsobie zarobkowania, 
jako przedsiębiorstwo główne, do wytwarzania roślin 
handlowych, nasion i kwiatów przeznaczone. Ogro- 
dnictwo przeto, prowadzone jako dział gospodarstwa 
rolnego, albo ubocznie jako przemysł domowy, nie 
ma charakterystycznych znamion właściwego prze- 
mysłu i nie podpada pod przepisy ustawy przemy- 
słowej. 

Następnie uchwalono oznajmić magistratowi kra 
kowskiemn, że kupców, będących właścicielami lub 
dzierżawcami kons«nsów szynkowych, nie należy 
przyłączać do cechu szynkarzy, lecz pozostawić ich 
w właściwem stowarzyszenin kupieckiem , albowiem 
wyszynk trunków w handlach jest zajęciem ubocz- 
nem, a wobec różnorodności interesów i wzbraniania 
się kupców do połączenia się z szynkarzami należy 
zachować odrębność, uzasadnioną w naturze rzeczy. 

Następnie zajmowano się sprawą Franciszka Po- 
laka, właściciela handlu towarów mięszanych w Ja- 
śle, zasądzonego na grzywnę, w skutek doniesienia 
majstra stolarskiego Marcelego Getlicha, że w skła- 
dzie swoim sprzedaje także trumny metalowe i dre- 
wniane i że utrzymuje karawan pogrzebowy, nie po- 
siadając karty przemysłowej na to przedsiębiorstwo, 
Po zbadaniu aktów tej sprawy, uchwalono udzielić 
namiestnictwn opinii, że jakkolwiek handel towa- 
rów mięszanych obejmuje wszelkie w obrocie han- 
dlowym będące artykuły, to jednak według natury 
rzeczy 1 zwyczaju, w tej mierze ustalonego, do han- 
dlu towarów mięszanych należą tylko towary kolo- 
uialne i korzenne, owoce, oleje i tłuszcze, ryby i 
wyruby rybne, prodnkta mączne, nasiona, chemika- 
iia, żywice, farby, świece, mydła, trunki i delikatesy, 
artykuły do pisania, zapałki, gąbki i różne towary 
skórzane, bławatne i noremberskie. Trumny zaś są 
artykułom tak dalece spevyalnym , że o ile nie by- 
wają sprzedawane przez jnnych przemysłowców, 
tylko w składach trumien lub handlach towarów ża- 
łobnych (Trauerwaaren) prowadzone być mogą. 
Zarazem jednak uchwalono zalecić namiestnietwu, 
że z uwagi na niejasność przepisów ustawy. nale- 
żałoby rekurenta cd grzywny zwolnić i zamieniając 
ją na upomnienie — jedynie polecić mu, aby w 
przys ości od sprzedawania trnmien się wstrzymał, 
lub o kartę przemysłową na ten handel się posta- 
rał. Co do utrzymywania karawanu zaś, to gdyby 
rekurent tegoż dorąd nie używał w sposobie za- 
robkowania, a samo posiadanie karawanu nie mieści 
w sobie znamion przekroczenia ustawy przemysło- 
wej, uchwalono oświadczyć się za zupełnem zwol- 
nieniem reknrenta od grzywny. 

W końcu przyjęto do wiadomości reskrypt miri- 
sterstwa bandlu, zwołujący ankietę młynarską. w 
pierwszej połowie lutego odbyć się mającą, i uchwa- 
lono wydelegować do niej: z grona Izby p. Emila 
Barucha, współwłaściciela młyna parowego pod fr- 
mą „Maurycy Baruch“ w Podgórzu. 


m zatomań 


XXX. Ciagnienie losów miasta Krakowa, Do- 


kończenie wygranych w kwotach po 30 zł. 
padły na: Er 

44117, 44153, 45702, 46250, 46375, 46808. 
47098, 47164, 47493, 47616, 47889, 48155, 
48387, 48800, 49303, 49320, 49852, 49661, 
49679, 49702, 50333, 50615, 50698, 50709, 
50812. 51274, 51394, 51516, 51741, 51817, 
51965, 52014, 52407, 52636, 52905, 53820, 
53391, 53431, 53764, 54088, 54427, 54455, 
54797, 54978 55849, 55558, 55642, 56083 
56998, 57055, 57431, 57821, 58741, 59106, 
59168, 59474, 59475, 59764, 59845, 59877, 
59967, 60068, 60200, 60251, 60614, 61684, 
62005, 62411, 62689, 63235, 68511, 63538, 
63648, 63896, 64140, 64508, 65074, 65312, 
65666, 65914, 66355, 66396, 66720, 66798, 
66927, 67382, 67463, 67502, 67630, 68192, 
68235, 68360, 68432, 68997, 69174, 69996, 
70780, 70741, 71122, 71259, 71496, 11584 
71649, 71677, 71821, 72139, 72147, 73817, 
78576, 73900, 74117, 74351, 74721, 74729, 
14770. 


Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu 
w kasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie 
nie odbędzie się dnia 2 stycznia 1887 r. 

* Numerów wylosowanych a dotąd niewypłaco- 
nych jest 263 Do amortyzacyi zgloszono dotąd 
Nrów 36. 


Walne zgromadzenie Tow. Kółek rolniczych 
odbędzie się we Lwowie du. 16 i 17 lutego b. r. 
według następującego porządku dziennego: 

1) Zagajenie zgromadzenia. 

2) Sprawdzenie wyboru delegatów Kółek rolu. 

$) Sprawozdanie z czyuności Towarzystwa Kółek 
rolniezych. 

4) Sprawozdanie komi:yi rachunkowej. 

5) Wybór 18 członków Zarządu głównego. 


6) Wybór komisyi ra-hunkowej. 

7) Wnioski. 

8) Odczyty: a) o przemyśle domowym, b) o me- 
lioracyi, a) o chowie bydła, d) o sadownictwie. 

Statystyka przemysłu. Ministerstwo handlu po- 
stanowiło sporządzić w tym roku statystykę 


przemysłowej działalności Austryi, 
która obejmie okres ostatnich lat pięciu, mianowicie 
od r. 1881 do 1885. Odnośne polecenie otrzymają 
niebawem wszystkie Izby handlowe. 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 27 
grudnia 1885 do 2 stycznia b. r. był» 2743 sztuk 
bydła rzeźnego po 42 do 60 złr. za 100 kilogr. ; 
3518 cieląt zabitych po 34 do 56 et. za 1 klgrm.; 
350 jagniąt zabitych po 6 do 15 złr. za parę; 767 
owiec zabitych po 18 do 46 ot. za kilogr. i 2180 
żywych po 28 do 46 et.; wreszcie 2929 świń za- 
bitych po 36 do 60 et. i 12.847 żywych po 29 do 
43 ot. bez podatku konsumcyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondencyjnego y 

Belgrad, 5 stycznia. Król przybył tu dziś o 5 
popołudniu. Na przybycie jego oczekiwali na 
dworcu królowa, ministrowie, reprezentacya miej- 
ska, urzędnicy i liczne tłumy ludności. W odpo- 
wiedzi na pełne lojalności przemówienie naczel- 
nika gminy, podziękował król za gotowość oby- 
wateli do ofiar i wyraził oczekiwanie, że obywa- 
tele i w chwili obecnej okażą wytrwałość, goto- 
wość do ofiar, mądrość i stateczność na drodze, 
na której dotąd postępowali, aby przez to powa- 
ga Serbii i jej interesa doznały zabezpieczenia. 
Przemówienie króle przyjęto z zapałem i okrzy- 
kami „żiwio*. Miasto ozdobione chorągwiami. 

Z królem przybył komenderujący Horwatowicz. 

Belgrad, 5 stycznia. Gen. Horwatowicz po świę- 
tach odbędzie przegląd wszystkich wojsk znajdu- 
jących się wewnątrz kraju. Oo do miejsca, w któ- 
rem mają się odbywać obrady pokojowe, dotych- 
czas nie nastąpiło porozumienie. 

Ateny, 5 stycznia. Delyannis wysłał dnia 31 
grudnia notę okólnikową do reprezentantów Gre- 
cyi przy dworach zagranicznych; w niej zwraca 
uwagę na lojalne zachowanie się Grecyi, zgodne 
z radami mocarstw, i mówi, że rząd grecki po- 
czuwa się do obowiązku oznajmić mocarstwom o 
niebezpiecznej sytuacyi na granicy północnej pań- 
stwa — a czyni to w tej nadziei, że mocarstwa 
przy uregulowaniu kwestyi wschodniej wezmą pod 
rozwagę żywotne interesy Grecyi i helenizmu. 


Kursa telegraficzne. 
— e iełaan kl 
ak FAY 


Wiedeń d. 5 stycznia 1886 


Renta papierowa austryacka 


„ 5% papierowa nieopodat, . a nk 
s sarebma . (9. san wz 83-80 
s/ złota w o. +". nyer 110-60 
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Od talny Radaktz: 
Józej Łokietek. 
Mr, Lestww Boronski. 


wiedzy 


Wydaw 


Ok REKE OBI EWIE E I) ZW AN, GOTYTYIE, PRACA DOBA 


Skarbiee i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałee, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniein się do ks. przaora. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztu? 

ięknych w Sukienniesch otwarta codziennie od godz 
[iej o kej, prócz poniedziałku. — Wstąp w niedzielę 1; 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellot- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie do 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 


— Museum techniczno-przemysłowe w gmachu Fraaci- 
szkuńskim otwarte codziennie od g. l0ej do Gej. — Wstęp 
30 oent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bespłatnio 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ed Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESLANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 198—300 


NADESŁANE. 


Powróciłem do Krakowa, mieszkam przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 22 i ordynuję jako lekars chorób 
kobiecych i akuszer vd godz. 3 — śtej popołudniu. 


(19 1-6) Docent Dr. Mars. 


NADESŁANE. 


W środę odbędzie się trzecia s rzędu maska- 
rada, która jako tradycyonalnie uprzywilejowana 
gromadzi zwykle tłumy do sał redutowych. O pół- 
nocy odtańczony będzie „Mazur żydowaki* 
podług akwarelli Macharskiego znanego rysownika 
warszawskich pism humorystycznych, po mazurze 


zebraną w sali publiczność zasypie grad karmelków. 
(24 1) 


Nadesłane. 


Podajemy do wiadomości P. T Publiczności, że 
naszą powszechnie znana „Woda Polska“ (Eau de 
Pologne) wkrótce we wszystkich aptekach i znacz- 
niejszych handlach po cenach oryginalnych będzie 
do nabycia. 

Zakład chemiczno-kosmetyczny 
Marbach i Landau 


1655 6-6 w Brodaob. 


Nadesłane. 


Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Większa część chorób pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte- 
go obowiązku pamiętania o tem. Naszym bada- 
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie Środki, które czyszczą krew pe- 
wnie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidłowym. Nasza metoda 
leczenia ma uznanie i była niejednokrotnie za- 
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze z dobrym skutkiem niektóre słabości, 
które wynikają z krwi zepsutej (beż 
merkuryuszu), smutne następstwa 
skrytych nałogów, dalej osłabienia, 
choroby skórne, rany choćby zasta- 
rzałe, liszaje, wypadanie włosów, go- 
Ściee i reumatyzm, wszelkie słabości 
kobiece z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(tasiemca) usuwamy według naszej specyalnej me- 
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziny. Gierpiący na rupturę doznają według 
racyonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po- 
stępowanie z chorą częścią ciała — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje- 
my wszelkie poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na odpowiedź. - 
Prywatna klinika Freisal, w Salcburgu 
(w Austryi). 1529 4-52 


NADESŁANE. 


napój oszeźwiający stołowy, 
ckateczny bardzo na kaszel w unorchach asul 
katarach żołądka | pooborza, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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4 7 T. 4 
L. 11. 
Wydział Rady powiatowej 
krakowskiej 


zawiadamia opodstkowanych w powiecie kra- 
kowskim, iż iada powiatowa na posiedzeniu 
swem dnia 29 grudnia 1885 uchwaliła w moe 
$ 23 ust.: o Repr. pow. pobór dodatku 19% 
do podatków za r. 1836 płacić się mających 
przez kontrybuentów w powiecie, a to: 16% na 
ogólne potrzeby Wydziału, dróg powiatowych 
i gminnych, zaś 3% na fundusz szkolny okrę- 


gowy. 
Kraków, dnia 4 stycznia 1886. 


Prezes: M. Miłieski. 
31 Sekretarz: F. Stefczyk. 


De~ Handel do sprzedania. 


Dobrze asortowany, przy najcelniej- 
szym placu położony, pierwszorzędny 
Handel towarów blławatnych 
i płócien we Lwowie 
mam z wolnej ręki, pod bardzo ułatwio- 
nemi i korzystnemi warunkami do sprże- 
dania. 


Stanisław Markiewicz, 
Lwów, Rynek l. 42. 


Rządca 


z kaację kilku tysięcy guldenów znaj- 

dzie zaraz posadę w Królestwie. Biuro 

komisowe Wł. Jaworski, Grodzka, 30. 
22 1 


2113 


ulica Dietlowska. 


Dziś i codziennie 
wielkie przedstawienie 


z zajmującym i zmienianym pro- 
gramem. 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


W niedziele i swięta po dwa przedstawie- 
nia, o god. 4 popoł. i 7*/, wiecz. 


Bliższe szczegóły donoszą afisze. 


Kasa otwarta od godz. 10 do 12 i od 2 
do rozpoczęcia przedsiawienia. 
1703 4 


Złoto 


za pemoeą którego każdy jak najpiękniej po- 
złacać może ramy dv obrazów, do luster, drze- 
we, szkło, porcelanę i t. p. 

Pozłacanie ozdobne i trwałe. 


Srebro 


pod gwarancyą wyrabiane z czystego srebra, 
nieszkodliwe podług atestu, przydatne do po- 
srebrzania podstawków, łyżek, świeczników, kla- 
mek, uprzęży, latarni, listw powozowych i t. d. 
Każdy niefachowy może za pomocą iego płynu 
posrebrzać przedmioty metalowe z największą 
łatwością. 
Cena butelki złota lub srebra złr. 1. 

Rozsyła się za nadesłaniem -poprzedniem od- 
nośnej kwoty lub za zaliczką pocztową, gdzie 
takowa jest możliwą. , 

Znaczki pocztowe ze wszystkich krajów przyj- 
miują się w zapłacie. 


Leop. Epstein, 
Berno na Morawach. 


(Briinn in Mahren). 11 1 10 


a Dobry zarobek! wa 


Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
chcące zająć się sprzedażą prawnie do- 
zwolonych losów państwowych i premio- 
wych na spłaty ratalne, mogą być anga- 
łowane pod warunkami bardzo korzyst- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo- 
żna liczyć miesięcznie na zarobek 


w wysokości 100—200 zir. 


Qfarty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresei: An Rudolf 


NOWA REFORMA. 


TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Krakowie 


wypłaca swym Qzłonkom, począwszy od dnia 2 stycznia 1886 r., 
od udziałów, wpłaconych przed 1 października b. r. 
Do 

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1885, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą. ; 

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na ksią- 
żoczki także od osób, niebędących członkami Towarzystwa, 1 opro- 
centowuje takowe po 4'/,9/, od dnia złożenia pieniędzy; źwraca zaś 
do 1000 złr. bez wypowiedzenia. 

Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia 

nad złr. 1000 do złr. 5000 dni 8, 

5000 ,„ 10,000 14, 


n 33 ŁU n” 


jeżeli możebne, wypłaca i większe kwoty bez wypowiedzenia i bez 
potrącenia prowizyi za czas do wypowiedzenia przeznaczony. 
Kraków, dnia 23 grudnia 1885 r. 
1683 2 3 


(Przedruku nie opłacamy.) 


AYALA & © 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Dełikatesów p. 
EDWARDA FUCHIA w Krakowie 
przy Głównym Rynku. 1215 25 100 
earal GK 


| Nowe wydawnictwa Księgarni 
GEBETHNERA I WOLFFA 


w Warszawie i Krakowie: 


ADAM MICKIEWICZ. 


ZARYS BIOGRAFICZNO-LITERAQCKI 
skreślił 
Piotr Chmielowski. 
2 tomy, w pięknem wydaniu. — Cena 6 złr. 50 ct. 


Wyczerpujące to studyum obejmuje dwa duże tomy, ozdobione dwoma pottratami wiesz- 
cza, jednym z czasów filareekich, drugim z lat późniejszych. 


KSIĘŻNICZKA. 


POWIESC 
Zofii Urbanowskiej, 
uwieńczona nagrodą konkursową imienia ś. p. Pauliny Krakowowej. 
Cena 2 złr. 60 ct., w ozdobnej oprawie 3 zir. 40 ct. 

Utalentowana autorka „Znakomitości*, „Cudzoziemca*, przedziwnej książeczki dla dzieci 
„Gucio zaczarowany“, występuje z newym utworem, który na tem sympatyczniejsze zasługuje 
przyjęcie, że od czasu „Krystyny* nieodżałowanej pamięci Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, 
jest to pierwsze dzieło, napisane w duchu prae tej autorki. — Powieść powyższa, pisana z werwą, 
skreślająe losy młodego dziewczęcia, zmuszonego do ciężkiej walki z losem, wzbudzi prawdziwe 


zajęcie nietylko w dorastającej młodzieży, dla której jest przeznaczona. ale i w najszerszych ko-l 


łach czytelników, interesujących się kwestyami warunków naszego społeczeństwa, poruszonych 


w niej przez autorkę. 


w Poezyi polskiej. 
GŁOSY POETÓW 0 KOBIECIE 


zebrane przez 
Autora „Antologii polskicj*, 
z illustracyami E. M. Andriollego, w pięknej oprawie. ozdobionej rysunkiem 
przedstawiającym epizod z „PANA TADEUSZA“. 
Cena 6 złr. 50 ct 


Poczet illustrowanych dzieł polskich, wzbogacony został wydaniem tej sympatycznej książki, 
tak eo do treści, jak i okazałości zewnętrznej. Autor, kierujący układem tej publikacyj, czerpiae 
ze skarbca pięknych i wzniosłych myśli 80 poetek i poetów, zebrał prawdziwe perły 
poezyi polskiej o kobiecie, tworzące całość, zasługującą pod każdym względem na życzliwe przy- 
jcie w kołach rodzinnych. 

Ryciny, wykonane według rysunków znakomitego naszego illustratora, uplastyczniając my- 
śli poetów, uzupełniają wartość artystyczną tej wiązanki, mogącej służyć jako miły podarek i sta- 
nowić ozdobę salonów i bibliotek. 1683 2 3 


Kraków 6 StyGżiła 1856. 


WUznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 
Hübner i Hanke v Ewowie. 


ama Aim TE 1 EAT ZJ 0 APR DEE A OCZY TY KT 


5 lat! 
Istniejący magazyn obuwia damskiego 
pod. firm 


AG. HANICKIEJ 


w Krakowic 

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w eleganckie i 
trwsłe obuwie. 1590 7 8 

Ceny bucików skórkowych i rrunelowych od złr. © i wyżej. 


Rok założenia 1840. 


Fortepianów 
i harmoniów 
skład i wypożyczalnia. 
Franz Nemetschke et Sohn, 


c. k. dostawcy nadworni. 1652 3 6 
Wien, i. Biickerstrasse 7. Baden, Bahngasse, 23. 


pod Lwem, przy placu Szczepańskim 
istniejący od lat kilkunasiu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 
szych młynów parowych. 
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M OWOC 
Tylko w moim skladzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej. mąki żytniej 
zalecanej dla cierpiucych na niestrawność. tapioki z jarzyną i czy- 
stej prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej Z zapachem, mąki 
owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, gryssk jęczm enny i pszenny, różne gatunki grochu, fa- 
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu wielki zapas grzybów suszonych, 
krochmal pszenny i t. d. 
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy: 


ję” kładzie tylko wyborowy niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
PT sPubliciność A łaskę samą "jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 


mąki i wyszczególnionych artykułów. y 
s Polecając się łaskawym względom P. T. Publiezności, 
rzetelną miarę i wagę. 


111955 


ręczę za szybką usługę i 
Z uszanowaniem 


Józef Szczurowski. 
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TED E E TN OAL RAS, aaao T N A CZE 


GUÉRISON DADICALE 
ET EA RAPIDE 
de toutes les 


MALADIES Neryenses, Epileptiqnes 
ET SECRET sh. F 
par ma seu:e me hode. 


Xes Honoraires ne sont dus qu après ré- 
iahlissement complot. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociétés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 141519? 
Traitement par Correspondance. 
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Prawdziwa 
karawanowa herbata 
Wasyla Perłowa i Synów 


dostawców nadwornych w kosyi i za 
granicą. 
erbata czarna złr. 2, 3, 4, 5, 
za funt ros. = 410 gr. 
erhata kwiatowa złr. 5, 8, 10, 
za funt ros. > 
W Krakowie można dostać naszej her- 
baty u Edwarda Króutlera, ul. 
Poselska Nr 18. , 
Prócz tego utrzymują ją; w PeBzeie 
L. Littke, handel win, Dorotheagasse 
Nr. 7; w Pradze Amon Klinger, Gra- 
ben Nr. 34 i W. S. Wondraczek; w Prze- 
myślanach Abraham Palek; w Villa- 
chu Ernest Kumpf, aptekarz; w Biel- 
sku Niederyorstadt: A. Hluwenthal apt.; 
w Módlingu pod Wiedniem A, Tie- 
fenbrunner; w Badenie pod Wiednitm 
Karol Reich. 


f 


(Stein-Dachpappe) 
w płytach, zwojach, jakoteż gwożdie do tych że 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- 


Odsprzedajacym dajemy odpowiedni rabat. 


ALAN BOZE RY 0 a — w 


y 


4 graniczne przyjmuje i wysyła Księgarnia, 


00949999990999999909990909099090990 


Smołowe tektury dachowe! 


Mosse, Wien, snb „J. 1150“. 
Korespondencya tylko w języku niemiec- 
i : "ym á 2016 


Składy: Wiedeń, |. Kärntner- 
ring Nr. 5. Pary ż, rue d' Kghien, 
Nr 9. Berlin, Mohrenstrasse 10. 

Główny skład: Moskwa. pierw- 
sza Mieszczanskaja, w wlasnym 
1659 3 5 
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JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wypróbowane i niezawodne Środki kosmetyczne, 
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Wprost 


wą, szczotki do pociągania, polecają w najlo- 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowań- 
szych 922 45 ? 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


Masę do gaszenia pożarów 


z południowej Ameryki 

0d producentów sprowadzoną 

«yborną kawę 
poleca pod godłem 
vriusz' | 


klal KANY a LWOWIE, 


Artura Keściekiego 
Chorążceyzna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.50, 
na prowincye 
43/, kilo złr. 7.70 
franco. 
Co miesiąe świeży transport. 


OOO 


1382? 
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Tańce! 


Kickiego Ulubiona. Polka, 
* Filutka, Mazurka, 
à Ostro chłopcy, Mazury, 
już wyszły i są do nabycia w księgarai 
snt. Leona Propera w Krakowie. 
723 


Adwokat krajowy 


Br. Herman Brummer 


otworzył 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie przy ulicy Poselskiej 
pod 1. 1 ia piętrze. 


Z drukarni Związkowej w krakowie 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 50 ct. 


k S wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
Pomada chinowa, SÓW. — Słoik 80 ot. 4 
W oda ateńska, 
Działa znakomicie na. eebulki włosowe i na 


Olej ek chino-taninowy. porost włosów. W wypadkach, gdzie wskutek 


choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej fiaszki 
można spostrzedz porost. — Cena l złr. 20 et. 


ESENCYA MIĘTOWA DO FŁUKANIA UST, 


jj oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na 
dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
wia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 et. 
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. : do czyszczenia zebów. Nadaj 
Proszek roślinno-alkaliczny porłową bimość, nains ANĄ i p 


które sprowadzają ból i pruchnienie zębów. - Pudełko 350 i 60 et. 


VIOLEN środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 


j Puder salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 6^ et. 


silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany 
w biurach, koryt:rzach i do skrapiania sukien. — Fla- 
kon 50 centów. 


aj Ocet desinfekcyjny 


do nacierania ciała, do płukania ust i do odświeżania powie- jEJ 
trza. Flakon po 50 et. i 1 złr. | 


Ocet toaletowy 


3 Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 et. 


i p jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
Brillantyna brody i bokobrodów. — Flakon 50 et.- 


Nabyć można we 
| Hotel Evropeiski i 
! nice 1. 


LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernixa 1l. 3, 
ul. Halicka, róg Wałowej. - W KRAK” WIE Sukien- 
20. — W CZERNIOWCACH R:nek |. 2. 1542 2 
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I SZAMPAN 


Í 


113 91 36%©© 


zapasowych Kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po zir. 8 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


SZAMPAN 


francuski 


rozsyłamy w paczkach 
pocztowych 


po 6 but. za 12—15 złr. 


z opakowaniem; 


pojedynczo but. złr. 2—2:/g. 


deserowy (sec) 
własnej pielọgnacyi, 
6 butelek złr. 9, 


za opakowanie 30 ct. 
pojedynczo but. złr. 1.50. 


Większym odb orcom 
odpowiedni rabat. 


K. Riąca i Uhmnrski, Kraków. 


1468 13 ? 
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ze. k. wyłącznie uprzywil. 


Fabryki masy do gaszenia pożarów 


Józefa I$auera w Wiedniu 


a polecają 
HÜBNER i HANKE 
we Lwowie. 


DA A E a a a e KKA  CHAAMU 


ś < Poleca się 
3 SPECYALNY MAGAZYN 


UBIORÓW DZIECINNYCH 
od firm 
„La Fillette" 
4 


Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 
księgarnią Wgo Gehbetnera i Sp. 
1441 18 20 


IBardzo ważne! 


Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por 


kami i2 par rękawiczek, Wszystko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam za- 
wsze na składzie dła całej armii podług 


skswej pamięci. 
i W. Stachowicz 


Za dobry materyał, gustowny i ;prze- 
| pisowy wyrób zaręczam. 


507, taniej niż w Wiedniu i Pradze. || 
Kompletne umundurowanie dla P. T. 


teepe, feldbindy, kruwatki z 6 kołnierzy- 


ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 


Kraków, ul. św. Anny l. 5. 4 


1515 33 40 |GGWWWE 


1504 14 ? 


PREN UMERATĘ 


na wszystkie czasopisma krajowe i za- 


Skład i Wypożyczalnia Nut muzycznych 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
w Krakowie. 

BS" Na Gwiazdkę poleca powyż- 
sza Księgarnia wielki wybór książek ozdo- 
bnie oprawnych, w językach polskim, 
niemieckim i francuskim. 1539 8 9 
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Nowo otwarta 


RESTAURACYA 
PIWIARNIA 


pray ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Józefa) Nr. 17, 
poleca codziennie świeże i smacz- 
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacye w abonamencie i a la 
carte, PIWO wyborne karwińskie, 
dobór WEN po cenach umiar- 


kowanych. 1688 4 20 
Bilard francuski dla rozrywki Sz. 
P. T. Gości. 


Każdy wieczór koncert 
aF kapeli damskiej, SE 


Wyszczególnione pochwałą Najj, 
Cesarza austryackiego | 
Orzeźwiające, obfite w ozon 


legne powietrze w pokoju 


przez rozpylanie 


woni leśnej 


aptekarza Gihiliąny, 
Ta woń sporządzona jest z miodych gałązek” 
iglicowych i z wonnych kwiatów leśnych; ona 
sprawia desinfekcyę powietrza i oczyszcza je, 


E 
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sil 


A ożywia organa oddechowe; dlatego nie powinna 
5 |zbywać w żadnym pokoju, przeznaczonym czy 
||to dla dzieci, czy też w ogóle mieszkalnym. 


Jako dodatek do kąpieli jest ta woń leśna 
dla swej orzeźwiającejęi wzinaeniającej zalety 
bardzo skuteczną na nerwy i skórę, również 


(M | przy codziennem używaniu jako dodatek do 


wody do myeia. Woń leśna z powodu trwałego 
i wspaniałego zapachu nadaje się również zna- 


|| komicie ako perfuma pokojowa i na chusteczki 


od nosa. Duży fiakon 1 złr., mały 60 et. 
Główny skład i wyrób; 
G. Wettendorfer, Wien, Hernals, 
Skład w KRAKOWIE u apt. p. Konst. Wi- 


j|szniewskiego; we LWOWIE u apt. p. Piotra 


Mikolasza. 1574 3 8 


Wielki Skład 
DAWIDA BULENERA 


w Krakowie, 
Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate» 


ryj jedwabnych czarnych i koloro- 
wych, aksamitów lyońskich, kasz- 
mirów czarnych zagranicznych, dy- 
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takówe po 
cenach fabrycznych częściowo i 
hurtownie. 

Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności, zostaję 
z szacunkiem 


1490 2025 Dawid Buchner. 


<PY 
ŁWZWY 
patentowe, różnych systemów, oraz 
prawdziwe 


„Halifax“ 


na każdą miarę stopy, w wielkim wy- 
borze i najtaniej w bandlu pod firmą: 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 3% w Krakowie. 
1686 9 12 


876 45 7 | PGA młody, żonaty, zdolny w swo- 


im zawodzie, poszukuje służby 

u Zarządów dóbr. Bliższej wiadomości 

udzieli: Obszar aiz Piaski p. Czchów. 
52 


c. k. nadw. 


Erven Lutas Bols seee 


rok założenia 1575 w Amsterdamie. 
Tychże specyalności 


Guracao-Anisotte 


WYWWWWWWWWWWWĘ znajdują się na składzie we większych 


handlach w kraju. 1182 18 20 


Niezawodny Płyn na Odeniotki 


wyrobu 


E. RADLERA 
4 aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie. D 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 

pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 

gniotek staje sis na wszelki ucisk nie- 

szułym, po ? lub 8 dniach, po jedno lub dwa- 

razowem godziennem pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogciem wychodzi eały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt 


150 45 


Odpowiedzialny rządes drukarni A Szyjewski, 


